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` Hmiona słowiańskie.—Dziś Świętosława, jutro Dzier- 
` żystawa, 
Teatras Teatr Letni (w ogrodzie Saskim): dzić 
| „Mąż z grzeczności“; jutro „Mąż z grzeczności”; — te- 
atr Nowy (przy ulicy Królewskiej): dziś „Wesele Oli- 
wety”; jutro „Wesele Oliwety”;— teatr Wielki: 
jutro „Marta” (wy stęp gościnny pań Szlezygierówny | 
* i Machwicówny, tudzież pierwszy występ po powrocie 
- z urlopu p. Myszugi). (Godzina 7 i pół wieczorem.) 
Ogród zoologiczny, ulica Bagatela. Otwarty codzien: 
mie od godziny 10-€j 1ano do wieczora. : 
DES A E T 
— Jutro w kościele św. Franciszka Serafickiego 
(po-franciszkańskim) o godzinie 10-ej zrana odpra- 
- wioną będzie przed ołtarzem św. Antoniego solenna 
wotywa, z wystawieniem N. Sakramentu w puszce | 
i z procesja. 
ORZEC OE Z CZE OWĄ 


Przegląd polityczny. 


Jedyną dotychczas stanowczo pewną wiadomością 

o misji sir Drummonda Wolffa jest, że nie dotąd nie- 
zawodnego o przedmiocie jego poselstwa niewiado- 
mo, jakkolwiek każda poczta przynosi pod tym 
względem nowe wyjaśnienia i szczegóły. Między 
. insymi korespondent londyński Poł, Corresp. piszę 
na zasadzie wrzekomo najlepszych informacyj, że 
sir Henry Wolff udał się do Konstantynopola jedy- 
nie w cclu zbadania gruntu i że w Konstantynopolu 
„zarówno jak w Berlinie i Londynie wszyscy dosko= 
sale to rozumieją, iż z gabinetem angielskim przed 
wyborami i przed poznaniem ich rezultatu nie mo: 
Żna wchodzić w żadne zobowiązania. Lordowi Ba- 
lisburemu idzie jednak przedewszystkiem o wypro- 
wadzenie z błędu tych, którzy przypuszczają, iż ga- 
-binet angielski myśli rozciągnąć jakiś rodzaj proto: 
ktoratu nad Egiptem. Sir Drummond Wolff otrzy- 
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wieściom i oświadczenia, iż cbecny gabinet angiel- 
gki w zupełności uznaje prawa innych mocarstw, a 
przedewszystkiem sułtaua w Egipcie. Lord Salis- 
„ury zgedziłby się nawet na zupełne opuszczenie 
Egiptu przez wojska angielskie, gdyby mu dano do- 
stateczne rękojmie utrzymania porządku i obrony 
kraju przeciw hordom sudańskim, oparte na podsta- 
wie układu pomiędzy Portą irządem angielskim. 
Na wojskowe jednak wmięszanie się w sprawy egip- 
skie gabinet angielski nigdyby nie pozwolił. 

Jeżeli rzeczywiście sir Drummond Wolff taką 
ma tylko misję w Konstantynopolu, to zadanie jego 
nie jest bynajmniej trudne i nie potrzeba do jego 
spełnienia wyjątkowej zręczności dyplomatycznej, 
zwłaszcza, że końcowy ustęp o niedopuszezeniu 
zbrojnej interwencji obcego mocarstwa jest tylko 
dźwięcznym i salwującym godneść Anglji frazesem, 
gdyż żadne mocarstwo obecnie o podobnej inter- 
wencji nie myśli. 

Według Daily News, układy angielsko-rosy jskie 
w kwestji zuifikarskiej posunęły się wprawdzie 
znacznie, ale bynajmniej jeszcze nie doprowadziły 
do ostatecznego rezultatu. Dziennik ten pisze, iż 
lord Salisbury przed wyjazdem z Anglji miał. wraz 
z lordem Randolfem Churehillem konferencję z p. 
Staalem i p. Lessarem, oparte na podstawie nowo- 
wypracowanej dokładnej mapy. Koncesje gabinetu 
petersburskiego nie zostały jednak jeszcze stanow- 
czo przyjęte, Ministrowie angielscy uważali za 
konieczne telegrafować 0 propozycjach rosyjskich 
do lorda Duff. rina, wicekróla. Indyj i do sir Józefa 
Ridgwaya, który zapewne przecłoży je emirowi 
Afganistanu, Odpowiedź na te telegramy vie nadej- 
dzie prądzej aż za tydzień i może dać powód do no- 
wych rertraktacyj. 5 Edi. 

Kwestja wysp Karolińskich zaczyna się uspaka- 
jaćć Wbrew telegramowi, który dorosił, że rząd 
niemiecki nie będzie proponował ani nie przyjmie 


pośrednietwa trzeciego mocarstwa w tej sprawie, po- 
seł hiszpański w Berlinie hr. Bonemar otrzymał od 
niemieckiego sekretarza stanu w wydziale spraw 
zagranicznych następną depeszę z daty 24-go b, m., 
którą zakomunikował swemu ministrowi spraw za~ 
granicznych El-Duayenowi: 

„Zezwalając, w uwzględnieniu wielokrotnych 
próśb poddanych niemieckich, prowadzących ban- 
del na wyspach Karolińskich na rozciągnięcie pro- 
tektoratu niemieckiego nad temiż wyspami, rząd 
niemiecki nie miał zamiaru naruszać niczyich praw 
dawniejszych. Na zasadzie zgromadzonych przez sia- 
bie dowodów rząd niemiecki sądzi, iż pomienione 
wyspy stanowią terytorjum nie mające włześciciela 
i dlatego powziął wiadome postanowienie, nie może 
zaś zrozumieć jakim sposobem Hiszpanja w akcie 
tym zdaje się upatrywać zamach na swoją władzę 
zwierzchniczą. Jakkolwiek rząd niemiecki mnie- 
mał iż to jest zbytecznem, jednakże przed zatknię* 
ciem flagi niemieckiej na wyspach Karolińskich 
zawiadomił o tem rząd niemiecki, a jednocześnie 
zaproponował zbadanie tej kwestji i połecił statkom 
niemieckim, aby wszelkiego starcia z siłami hiszpań- 
skiemi unikały. Rząd hiszpański jest bezwarunko- 
wo zdecydowany zbadać prawa, na które powołuje 
się Hiszpanja, z tem przyjaznem usposobieniem, ja- 
kie zawsze między obydwiema monarchjami pano- 
wało, a które wzmocnić i utrwalić jest najżywszem 
pragnieniem rządu niemieckiego. W razie zaś, 
gdyby rozbiór tych praw nie deprowadził da 
.zadawalniającego rezultatu z obustronnego ZU- 
mienia, rząd niemiecki gotów jest odwołać się do a- 
przejmego pośrednictwa jednego z mocarstw z oby- 
dwoma krajami zaprzyjaźnionych,” 4 

Wobec takiej odpowiedzi honor kastylijski nie 
może się czuć urażonym i spodziewać się należy, iż 
roznamiętnienie nad Manzanaresem ustanie, a spra- 
wa sama wejdzie na drogę spokojnego dyplomaty- 
eznego rozbiorn, $ ) 


PANNA FELICJA. 


POWIEŚĆ 
PRZEZ | 
Walerję Marrene. 
(Daiszy ciąg.) 


Gdy stara panna odeszła, z drżeniem oczekiwa*- 
la dzwonka, który zwiastował codzienną wizytę 
! Kozrada, aN 04) OAE 
Był to piękny, ciepły dzień kwietniowy, drzewa 
pod jasnemi promieniami słońca rozwijały się w li: 
ście, nawet do dusznego miejskiego powietrza za- 
latywały wonie kwitnących filjołków i czeremchy. 
Ale tntaj, w tem ciasnem mieszkaniu, gdzie tylko 
„widać było z okna mur przeciwległy i wąski pas 
_ nieba, nikt nie domyślął się nowego gościa, wiosny, 
który zawitał, rozweselając myśli i serca. 
~ Konrad wszedł wesoły, pogodny, jakby niósł w 
sobie ożywcze jej tchnienie. Powitał przyjaźnie 
Felicję. 
— Ahl—zawołał na wstępie—tuchłodno i dusznc 
jak w zimie, trzeba roztworzyć okno. zB 
I łącząc uczynek do słów, wpuścił do pokoju sło. 
neezne falo powietrza, r 
Felicja była blada i drżąca. 
—: Powinnaś pani wyjść—wyrzekł doktór spoglą- 
dając na nią— jesteś bardzo mizerną. | 
Wzruszyła ramionami bezwiednym ruchem, jakby |- 
chciał: powiedzieć, że o nią nis idzie wcale, lub' 
toż, Że sama o siebie dbać nie ma ochoty, i 
On na to nie zważał, Poszedł do Adolfa, porozma- 
wiał z nim ekwilę, a gdy chory pytał natarczywie, 
kiedy zdrowym będzie, pozwolił mu w dni. slone. 


czne jak dzisiejszy, wychodzić na powietrze, i usiąść 
na ławce:w ogrodzie iub na skwerze. 

Felicja nie poszła za nim do brata, z ezołem o- 
partem na ręku siedziała przy swoim stoliku w o- 
‘kojie otwartem. W głowie jej powstawało postano- 
wienie gwałtowne, cdezwały się na raz wszystkie 
głosy serca, które brała za głos ebowiązku. -Tak 
bądźcobącź powinna była z nim mówić raz jeszcze, 
A kiedy brakowało jej odwagi, przypominała sobie, 
że sam upoważnił ją do tego, pierwszy opowiadając 
o swojej miłości. 

Konrad wychodząc spotkał spojrzenie jej przy- 
mglonych zwykle oczów, utkwione w siebie z dzi. 
wnym wyrazem. 

— Masz mi pani coś powiedzieć —zapytał zatrzy» 
mując się przy niej, 

— Tak jest—odparła chwytając w lotjego słowa. 

Zarumieniła się gwałtownie. Czuła to i zrozu- 


: miała, że rumieniec ten był zdradziecki, a przynaj- 
. mniej zbyteczny. Wszak miała jako przyjaciółka 


odwołać się do jego rozsądku, 
Cheiała zaproponować mu przechadzkę, bo. tutaj 


'lękała się przerwy w każdej chwili. Kumieniec ten 


odjął jej nagle śmiałość, => 
On jednak nie domy Ślał się niczego. 
— Chcesz pani zapewne zapytać o Adolfa? 
Wstrząsnęła zniechęcóna. Wiedziała do- 


ï brze, iż stan jego nie zostawiał nadziei. 


— Może o siebie? —pytał dalej, 
Namyślała się chwilę, potem odparła wręcz: 
— Nie, chciałam mówić o panu. 
Głos jej drżał trochę, powstała nagłym ruchem, 
jak ktoś, co się do walki gotuje. i i 
' Konrad był zdziwiony. í Chwila zwierzeń była już 
oddaloną. Umysł jego przyszedł de równowagi a 
raczej do postanowiecia i nie exni poirzeby żadnej 
dzielić się nim z Felicją. 


dni slome. |- — O, mnie?—powtóreył chłodno. 
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- bezwiednie cała jej miłość, 
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Odcień ten nie uszedł ucha kobiety, Na jej miej- 
scu inna zręczniejszą byłaby zrozumiała, że moment 
był źle wybrany na to co chciała wypowiedzieć. 

Biedna Felieja zręczną nie była, szła wprost przed 
siebie drogą, jaką sobie wytknęła, i chociaż zmię. 
szana pochwyciła: ; s 

— Tak o panu, wszak pozwalasz mi mówić z so- 
bą otwarcie? 

Odparł z grzecznością, pod którą kryło się nieza- 
dowolenie. 

— Slucham pani, 

— Panie Konradzie!—zaczęła, wymawiającz roz 
koszą to imię, które wiecznie miała w myśli— przed 
kilku tygodniami wspominałeś mi pan... 0... 

Szukała wyrażenia stosownego i znaleść go nie 
mogła lub wyprowadzić nie śmiała, 

— Oh!—przerwał dorozumiewając. się znaczenia 
słów—to było dawniej... kiedyś, 

Widocznie chciał przerwać badanie, Spojrzał na- 
wet na zegarek, jak człowiek, któremy pilno. 

Ale Felicja zdobyła się raz na odwagę, i nie my- 
ślała się cefać, Słuchałą ona tylko własnej myśli. 

— Panie Konradzie—zawołała zapalające się i nie 
zważając na niego—wówczas pytałeś mnie o zdanie 
a ja... ja nie wiedziałam eo odpowiedzieć, to zasko. 
czyło mnie tak nagle, 

Nierad z jej uporu, zwolna wkładał 
gryząe niecierpliwie wargi, i ris zapytywał o nie w 
tej chwili. Ona złożyła ręce i patrzyła na niego. 
błagalna, trwożna, wzrokiem w któr, m płonęia. 


rękawiczki, 


A= Dziś—szepnęła— ja zastanowiłam się nad tem, 
i gdybyś mnie pan dziś zapytal?  * 

Zatrzymaja się instynktownie, czekała zachęty. 
Czekaża daremnie, Koniad stał z okiem wbitem” 
w ziemię, 


— To ja—ciągnęła drżącym głosem powiedziała. 


pierwszy raz 25 kop., za każdy - 
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- Od pewnego czatu piękna połowa rodzaju ludzkie- 
go nie na Żarty wzięła się do pracy. 

W uczelniach specjalnych ilość ich z każdym roó* 
kiem wzrasta, 

W Paryżu w akademji lekarskiej w r, z. było ich 
sześćdziesiąt kilka, weiągniętych do list na prawach 
studentów, jeszcze więcej w charakterze wolnych słu- 
chaczek, 

W tym kontyngensie przeważają rosjanki i polki, 
po nich następują amerykanki, wreszcie francuzki, 
hiszpanki i rumunki, 

Mała jednakże partja stawiła się w zeszłym roku 
do egzaminu, a piętnaście otrzymało tylko promocję 
na kurs wyższy: 

W liczbie tych panna Mendelsohn i Finkelstejn z 
Warszawy. 

Od pewnego czasu warunki wstąpienia do świątyni 
nauk uirudniono. Dotąd wystarczało pierwsze lepsze 
świadectwo z ukończenia zakładu jakiego w kraju, 0- 
raz akt urodzenia, które w przekładzie francuskim 
przy odpowiedniej prośbie komunikowano ministrowi, 

Na tej podstawie otteymywano équivalence; a tem 
sumem prawo wpisu. Był to niepespolity przywilej, 
boć wiadomo, że dyplomy naszych zakładów niewie- 
ścich nie są równoznacziikiem tych, które się otrzy- 
mują w szkołach męskich. 

Panny z pensji czasem po trzech latach dostają 
patenta, czego im nikt we Francji nie kwestjonował, 
tak Że bez przygotowania wstępnego doktoryzowały 
się. Mimo to przy egzaminach na stopień naukowy 
między mężczyznami odznaczały się, 

Ztąd sól w oku w niektórych sferach i prawdopo- 
dobhie od początku roku szkolnego ceudzoziemki na 
równi z francuzkami bedą musiały zdawać egzamin 
wsiępny. 

Potrzebna więc będzie do zapisania się znajomość 
łaciny, oraz uzupełnienie wiadomości elementarnych, 
osiąganych we wszelkich kierunkach po naszych pen: 
sjonatach żeńskich o sześciu klasach, 

Kurs medyczny rozłożony jest na pięć lat. Na pier= 
wszym wykładane są wyłącznie nauki przyrodnicze, 
W drugim roku studentki chodzą już do klinik, w 
trzecim powierzają im chorych, których same dogla- 
dać muszą, pod kierunkiem profesora. Nauka, ana- 
tomji na zwłokach odbywa się na drugim kursie, 

Medycynierki biorą także udział w wycieczkach bo- 
tanicznych, którym przewodniczy profesor w celach 
praktycznej nanki. 

Egzaminów jest pięć, Po roku jeden, po trzech 
„dwa, pozostałe w końcu. Doktorat jest niezbędny do 
rozpoczęcia praktyki, rczprawa jednak na ten eel wy 
magana nie przedstawia Żadnych trudności, może bo- 
wiem być prostą kompilacją. 

Stronę dodatnią uczelni paryskiej stanowi pewna 
sałmoistność, jaką w rozwoju pozostawia profesor slu- 
chaczowi; w Niemczech systemat opiekuńczy zbyt 
jest stosowany, skutkiem czego młodzież lęka się wy- 
konać najprostszy operat bez zwróconych nań. oczu 
przewodnika. 

W ciągn dziesięciolecia 19 kobiet broniło rozpraw 
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tych ośm praktykuje w Paryżu, Na toki liście do- 
ktorek figurują trzy polki: Heryng, Wyszyńska i Tre- 
gaytys. Kilka z tych pań otrzymało posady rządowe 

Przy udzielaniu miejsc pomienionych Członkowie 
nominujących władz byli w niezgodzie: jeden z nich 
wydrukował w obronie zdania kompletną filipikę 
przeciw umieszczaniu kobiet na posterunkach muni- 
cypalnych... sprawiedliwość jednak zwyciężyła i opi- 
nja jednostki upadła, 

Dopuszczono również medycynierki do könkürsu na 
eksternat w szpitalach, gdzie istnieje szerokie pole 
do praktyki, cały dzień bowiem przebywając przy 
ay: student zdwojonym krokiem postępy robić 
może, 

Wykłady w akademji są bezpłatne, ale za egzami= 
na opłata się należy, Pomoce naukowe nie prawie 
nie kosztują, bo książki od starszych kolegów ża beż= 
cen kupować można, Zdobywanie za to środków do 
Życia bardzo jest trudne i kto ich nie ma zapewnio- 
nych w kraju, tona pole zarobkowania w Paryżu tie- 
wiele może liczyć; 

Muzyka, wykład języków obeych, byle nie pólskie: 
go i malarstwo, lub rysowanie wzorów dla Bzmukle: 
rzy stanowi całe ujście dla chcących pracować. Sto» 
warzyszeń jednak dotąd nie ma żadnych, coby żaj- 
mowały się wyszukiwaniem żarobku dla ubogich ču- 
dzoziemek, W domach polskieli możha znależć 1ek- 
cje rodzinnego jężyka, lecz to jedynie wyjątkowo. 

Tzraćlitki są pod względem tym szczęśliwsze, ponie- 
waż mogą otrzymywać zasiłki od „Allidńce”, a nawet 
stałe pomoce. Obecnie kilka osób dobrego Berca o- 
ręduje sprawę ustanowienia stypendjów dla medycy- 
nierek, bez różnicy narodowości. 

Ciekawą korespondencję w przedmiocie tym z miej- 
pca pikana, czytelńik znależć może w Gzasopiśmie 
Swit, zkąd i my wiele szczegółów zaczerpnęliśmy; 


PRZEDWCZEŚNIE, 
Nie lubię patrzeć, gdy coś się wywcześnia, 
Kiedy nie czeka swej właściwej doby: 


Kwiat nie dla marca—i śnieg nie dla września 
I dziecko— nie dla żałoby! 


Nie przykrzejszego, gdy przy czarnój krepie 

'Błyszezą różowej twarzyczki kontury, 

I gdy. w podskokach na wiatr się rożtrzepie 
Bieroctwa sztandar ponury. 


Ach! po eo stroić w tę liberję żalu, 

W smutnej pamięci symbole złowieszcze, 

Tych—co o smutku—tym życia szakalu; 
Pojęcia nie mają jeszcze: 


Kiedy dorosną, 1os w ironji skory 
Tę maskaradę może wspomnąć sobie 
I wdziać im każe weselne kolory, 
Gdy serce będzie w żałobie, 
Hajota, 


bym dzisiaj: panie Konradzie nie czyń tego, bo 
się gubisz, 

Cheiała mówió'dalei, ale spotkała wzrok jego o: 
try, zimny, wzrok, jakiego nigdy nie widziała u 
niego dotąd. 

—lIdlaczegóż to panno, Felicjo?— przerwałszorstko. 

Teraz cofnąć się już nie mogła, a choćby mogła 
nie chciała. 

— Bo ta kobieta nie warta ciebie—zawołała go- 

rąco — bo żałowałbyś pan tego zawsze. 

— Zkądże pani wiesz o tem? — przerwał głucho, 

— Ja znam te kobietę, widziałam ją u pana, wi- 
działam potem w różnych chwilach, 

— Gdzie? — pytał dalej przez zaciśnięte zęby. 

— Ta kobieta trndni się rzemiosłem, które nie 
przynosi jej zaszczytu, przez jej ręce kupować mo- 
¿na urzędy, Jeśli Adolf dotąd jest bez etatu, to dla- 
tego tylko, żem nie wiedziała o tem wcześniej, 
I pan, pan tak szlachetny, tak dobry, pan mógłbyś... 

Wymówiła to wszystko jednym tchem, nie ja- 
trząe na niego, żeby nie stracić odwagi, ale teraz 
zatrzymała się nagle, czuła na sobie jego spojzenie 
grożne, przeszywające. 

— Panno Felicjo — odparł wreszcie — od chwi- 
li gdy ona zostanie żoną moją, nie będzie potrzebo- 
wała trudmić się jakiembącź rzemiosłem, ani itro- 
szczyć się o byt swego dziecka, bo ja zapracuję na 
nie, przysięgam. A wówczas nikt nie będzie miał 
prawa wymawiać jej czegokolwiek, 

Był blady. Wciągnął rekawiczki na drżące ręce, 
i zabierał się wyjść, zapominając o pożegnaniu. 

Oeży Felicji zapełniły się łzami, 

—- Fanie Konradzie — zawołała, biegnąc za 
nim ~= ja nie chciałam cię obrazić,  Daruj mi, je- 
glim ci przykrość sprawiła, ASY 
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Ale duma jego zbyt byla pcedraźniona, 
zwrócił uwagę na żal, widny w jej głosie, 
— QObrażony nie jestem — odparł sztywno, poda- 
Jac jej rękę, 
Ona uczepiła się jej gorąco, ściskała ją w swoich, 


ażeby 


etrzytaałyi Z | 


o 
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chciała się tłumaczyć jeszcze, on przecież „nie dał- 


jej na to czasu. Nie dopuścił ją do słowa, Śrieszył 
się bardzo, 

— Zobaczymy się jutro, nie prawdaż? — szepnę: 
ła w rozpaczy, czując dobrze, iż postawiła pomiędzy 
nim a sobą wspomnienie, które wszelką przyjażń 
rozerwie. 

Obiecał przy'ść jak zwykle, i wyszedł cżembprę: 
dzej. Obecność Felicji pyła mu nieznośną w tej 
shwili. Słyszał oddawna różne rzeczy o Chais Nikt 
jednak nie był tak dobitnym.  Gniewało go nie to, 
że ludzie śmieli zaglądać w życie kobiety, którą ko- 
chał, wiedział, że zabronić im tego nie mógł, ale że 
śmieli mu o tem wepominać, Jakakolwiek była jej 
przeszłość, on się przed nią nie cofał, A słowa Fe- 
lieji posłużyły tylko dó utwierdzenia go w postano- 
wieniń, które ućzynił już sam w sobie, ale które do" 
tąd słowem wypowiedziane nio zostało. 

Teraz stalo się już ono cżemó wyraźnem, czemó 
niecofnionem, przynajmtiej w jego własnem prze- 
konaniu:  Niezręczna opozycja, jak to często bywa, 
pochnęła go dalej niż zamierzał może, ©, 

Cały wzburzony szedł na znaną sobie ulicę do 
mieszkania pięknej izraelitki, Po drodze zatrzy- 
mał się chwilę, 'niepewny czy zastanie ją w domu o 
tej godzinie, = Przypomniał sobie jednak zaraz, że 
to była sobota, i że dzień ten świąteczny ona wyłą- 
ćznie poświęcała córce. 


Mieszkanie Chai nie zmieniło się wcale, 'wszys-, 


tkie starożytne sprzęty były tam w zwykłym po- 
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== Wracz donosi; iż departament lekarski w R | 


tersburgu zamierzył wysłać, zamiast komisji, jediie. 
go lekarza do Hiszpanji dla zbadania istotnego stą. | 
nu rzeczy co do panującej tam cholery, j 


- = NA pełnem posiedzeniu między narodowój kon. 
ferericji telegraficznej w dniu 22-:1m b. m., po pięcio. 
godzinnych rozprawach, przyjęty został va wniosek | 
„Niemiec jednostajny system taryf tejegraficznych | 
Nad wnioskiem głosowało 25 pans w, z których 21 
za, a 4 wstrzymały się od głosowania % powodu 
nieotrzymania instrukeyj, Zadne państwo więe nie | 
nie oponowało. Rosja głosowała za wnioskiem. | 


= Dyrektor główny poczt i telegrafów, jenerał | 
Bezak, wezoraj przybywszy do Warsżawy, zwiedził 
nowe pothieszczenie telegrafów opel dziś 
zaś zwiedza pocztę, a następnie uda się do Berlina 
dla podpisania protokułu konferencji międzynaro- | 
dowej o sprawie poczt i telegrafów. | 

= Rada miejska dobroczynności publicznej za: 
wiadamia, iż z zapisu Ś. p. Jakuba Fontany przypa« 
da do rozdania w r, b. 45 rs. tytułem wsparcia dla | 
ubogiej wdowy obarczonej dziećmi, albo posagt dla 


wnosić należy do dnia 30-go września r. b. 


== Jutro oraz w dniach następnych, od godziny 
10:ej zrana, odbywać się będzie w salilesowań ban 
ku polskiego losowanie listów likwidacyjnych Kró- 
lestwa Polskiego. 4 


i 
paniy, Podania z odpowiedniemi dokumentami 
| 


= Zarząd stówarzyszenia spożywczego „Mörkus 


ty” rozpoczął zwracać udziałyi wypłacać dywidendę 


za ubiegłe półrocze, 


== Z dniem jutrzejszym rozpoczynają się wykła: ł 


dy nauk w tutejszej szkole handlowej prywatnej. 


== Z teatru i muzyki. 

* Dziś w teatrze Letnim po raz piąty przepełnia= 
jący salę jio brzegi „Mąż z grzecznośei”. 

„Jutro toż samo przedstawienie. 

* W teatrze Nowym dzisiaj i jutro wznowiona 
operetka Audrana „Wesele Oliwetty”, 

*"Na scenie teatru Nowego odbyła się dziś jene- 
ralna próba z krotechwili niemieckiej braci Schón- 
thanów pt. „Porwanie sabinek”. 

Popularny ten w Niemezéch utwór odegrany żo- 
'stąnie pierwszy rąz pojutrze, w wiernym, nie zaś | 


zlokalizowanym przekładzie, jak gó wystawiły 


teatrzyki. 
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* W jutrzejsżem przedstawieniu „Marty“ tytuło- i 


wa pattję odśpiewa, pauna Józefa Szleżygierówna. 


W pårtji Nancy wystąpi gošcinnio pańna Justyna | 


Machwicówna. 


di 


W partji Lionela da się usłyszeć pan Myszuga 


pierwszy raz ho powrocie z urlopu. - 


Plumketa przedstawi p. Dyliński, a lorda p. Ko- M 


zieradźki, 

* Teatr Rozmaitości ma być otwartym W ostā- 
tnich dniach września, o ile aura pozwoli na takie 
przedłużenie widowisk w teatrze Letnim. 

* Na otwarcie sezonu zimowego w „Rożmaito- 


rządku, tylko słońce wiosenne wpadało przez okna 

i rzucało na przedmioty złote połyski, I ezy to 
słońce, czy wyszukana czystość pokoju, czy biała 
pościel łóżka, na którem siedziała Resia, ebłożona 
zabawkami, czy uśmiech na jej bladej twarzyczee, 
czy wreszcie -pogodca piękność Chai, czy harmonja 
“tego skromnego obrazka, wszystko to sprawiło na 
Konradzie wrażenie pełne dziwnego wesela. Sta- 
nął'we drzwiach przez krótką chwilę a wówczas 
dziecię wyciągnęło do niego drobne rączki, śmiejąc 
się srebrnym głosem a oczy matki jego zamigotały 
blaskiem, | 

Chaja siedziała w fotelu wybitym czarną skórą, 
0 a prostopadłej poręczy, niby weneckiej 
szkoły, 

Z powodu święta, obyczajem żydowskim, ubraną 

była staranniej niż zwykle, Miała na sobie czarną 
suknię zapiętą pod samą szyję, którą obejmowała 
koronkowa kroza; Z pod niej wychodził medaljon 
va ciężkim złotym łańcuchu. A poważny chara- 
kter tego stroju odpowiadał zupełnie jej rysom đe- 
likatnym, silnie zarysowanemu łukowi brwi, purpu- 
rowym wargom, i matowej cerze, 
(Konrad nie zapomniał o tem  wszystkiem co mò- 
wila Felicja, a jednak gdy spojrzał w czarne ocży 
Chai, pamiętał to tylko, że odnajduje ją w całym 
blasku piękna, słodkiej pogody i miłości macie- 
rzyńskiej. Taką, jaką widział ją zawsze. Patrzył, 
utórął w nią wzrokiem, stojąc na tym progu przy- 
kuty zachwytem. 

Czyż ta kobieta, która własńą przyszłość poświę- 
ciła choremu dziecku, która utrzymała je i łożyła 
własnym przemysłem, nie stała stokroć wyżej od 
tych co ńią pogardzały, o. 
(Dalszy ciąg nastapi.) 
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ściach” reŻyserja wybrała podobBo komedję cztero- 
aktową Leona Madejskiege „W domu i za domem”. 

* Bedacy obecnie w próbach szlachetny dramat 
Erekmasa-Chatriana „Bracia Rantzau”, ujrzymy 
w każdym razie jeszcze na letniej scenie. 

* W połowie września r. b. otwartą ma być pono- 
wnie szkoła śpiewu, zestająca pod kierownictwem 
pani Teodozji Jakowiekiej. | 

* Pani Zofja Brajninowa, po ukończeniu wystę: 
pów gościnnych w Warszawie, udaje się na krótko; 


— z — 


Arcydzieło tej sztuki ręcznej nabył jeden z miej. 
seowych amatorów. 

Artysta ma lat 18i będąc synem ubogiego orga- 
nisty, żadnych środków na dalsze kształcenie się 
nie posiada. 

. se. Tajemniczy środek, 
Jakaś pomysłowa niemka ogłasza w Lodz. Ztg, iż 


| jest w posiadaniu niezawodnego środka leczącego 


suchoty i choroby gardlane. 
Cudowny ten lek obiecuje ona przesłać za otrzy- 


do Lwowa a ztamtąd do Florencji, gdzie na sezon | maniem pocztą dwóch marek, 


| "karnawałowy zaangażowaną zostałą. 

* A więe przejażdżka artystyczna p. Stanisława 
Barcewicza 4 panią Stromfeld-Kiamrzyńską po mia- 
siach prowinejonalnych przyszła do skutku! 

Artyści dawali onegdaj koneert w Częstochowie 
z pomocą p. Stromfelda i Pankiewicza, 

* Pani Dowiakowska zaczęła korzystać z trzy- 
"_ miesięcznego urlopu. ; 

Primadonna nasza powrócić ma do Warszawy na -` 
dzień 1-szy grudnia r. b. 

api Za dni kilka powraca z urlopu p. Chodakow- 
Skis 

Obecność barytona umożliwi w sobotę przedsta- 
wienie „Faworyty”, w której partję tytułową śpi- 
wać ma panna Machwicówna. 

= iedmsetna rocznica. 

Jedno z piem poznańskich przy puszeza, iż w r. b. 
przypada siedmsetna rocznica urodzin św. Jacka 
Odrowąża. k 

Przypuszezenie to opartem jest na fakcie, Że św. 
Jacek umarł w r. 12D/-ym, a jak podaje jedno z 
“pista niemieckich, miał żyć lat 72. | 

"Tymczasem w „Eneyklopedji” Orgelbranda wie- 
kszej, w artykule pióra Leona Rogalskiego, podany 
jest rok 1183-ci jako data urodzenia św. Jacka, 

"Tym sposobem siedmeetna rocznica urodzin ŚW 
Jacka już przed dwoma laty minęła. 

=z Pątnicy, 

Wezoraj o godzinie 10 ej zrana, z kościoła Św. 
Dusha (popaulinskiego) wyruszyła do Częstochowy 
ostatnia w tym roku kompanja, 

Fatalny stan pogody wstrzymał zapewne wielu 
pątników od udziału i gromadka ich tym razem była 
wyjątkowo nieliczna, 


<= Z uniwersytetu. 
Egzamina powakacyjne w tutejszym uniwersy- 
tecið na wydziałach prawnym, lekarskim i filolo- 
gicznym rozpoczynają się jutro i trwać będą do d. 
*" 26-g0o września. 
-o Bgzamina do czasu rozpoczęcia wykładów odby- 
„wać się będą od godziny 10:ej zrana, a z chwilą 
otwarcia lekcyj od godz. 6-ej po południu. 
"Lekcje w uniwersytecie rozpoczną się d. 17-go 
września, 
= Konkurs. 
Jeden z amatorów psów, a zarazem członek Tow, 


Lek ten, choćby nie uleczył chorych, może posta- 
wić na nogi pomysłową lekarkę, jeżeli znajdzie się 
doge naiwnych... 


== Restauracja... na dachu. 

Jeden z właścicieli domów rozpoczął budowę tara- 
su na dwupiętrowej kamienicy. 

Na tarasie ma być urządzoną restauracja, 

A więe amatorowie będą mogli raczyć się bawa- 
rem na wysokości, na której dotąd tylko koty miee 
wały ulubione siedlisko. i 


` 


= Przez omyłkę:.. 
W dniu dzisiejszym zrana p. „*;, powracający 
_ pociągiem kolei wiedeńskiej do Warszawy, ra dwor- 
` cu tutejszym spostrzegł brak walizy, 
Jednocześnie z wagonu wychodziło dość pcdejrza- 
ne indywiduum, unoszące nieswoją własność, 
Pasażer przyfrzymał złodzieja, który się tłumaczył, 
iż „romylił się co do walizy”, 
Ze jednak własnej nie posiadał, o pomyłce zatem 
nie moglo być mowy i został oddany w ręce policji, 


== Niańka, 

Znowu smutny wypadek spowodowany niedozo- 
rem płatnej opiekunki, 

Państwo Gajewscey, zamieszkali na Hożej, wyszli 
wezorajszego wieczoru doteatru, pozostawiając trzy- 
letnią dziewczynkę pod opieką piastunki, która za- 
mknęła drzwi mieszkania na klucz i nietroszezące się 
o dziecko, wyszła do jakiejś kumoszki, 

Kiedy w godzinę później powróciła, zastała dziew- 
czynkę we krwi broczącą i omdiałą, 

Jak się okazało, maleństwo skaleczyło się ostrym 
nożem w rękę, 

Z powodu przecięcia arteryj nastąpił upływ 
krwi. 

Wezwany natychmiast lekarz zatamował krew, 
lecz ratunek ten był już spóźniony, 

Nie ma żadnej prawie nadziei utrzymania dziew- 
czynki przy życiu. 


= Zbrodnia. 

W dniu wczorajszym między godziną 5-tą a 7-ą 
rańo, w środku miasta, na ulicy Marszałkowskiej, w 
pobliżu Saskiego ogrodu, w domu ur 146-ty, w któ- 


rym się mieści hotei francuski, została spełnioną' 


dziwnie tajen.nicza zbrodnia. 
W domu tym, w sklepiku z pieczywem, utrzymy. 


opieki nad zwierzętami, zamierza przeznaczyć 500 | wanym przez Antoninę Źwierską znaleziono ją «amor: 


rs. nagrody temu, kto wynajdzie najlepszy a rara» 
zem najmniej przykry dla psa kaganiec, 


dowawą, leżącą na podłodze przy drzwiach prowa- 
dzących ze sklopu do małego pokoiku, który stano- 


Warunki konkursu mają niebawem być podanó | wil mieszkanie cenatki, 


w obszernej i szczegółowej redakcji, 


- => Zapowiedź jesieni. 
Padający przez cały dzień wczorajszy (leszcz, po- 
łączony z wiatrem, postrącał mnóstwo liści « drzew 
~ w ogrodzie Szskim. 


Skutkiem wiatru w alejach pełuo leżało małych 46 


połamanych gałązek. 

Dzień wczorajszy prawdziwie przypominał | óżną 
-~ jesień i naturalnie popsuł interesa- wszystkim przed. . 
. siębiorcom rozry wek publicznych. i 


= Roboty miejskie. 


Pierwsza spostrzegła ofiarę służąca z sąsiednie- 
go domu, przybyła jak zwykle za kupnem pie- 
Gzy wa, 

Ona to zaalarmowała mieszkańców hożelu i re- 
stauracji, wreszcie policję, 
Oezom kilkunastu osób, jakie po chwili weszły 
sklepu, przedstawił się straszny widok. 
Za stołem sklepowym, w pobliżu pułek i drzwi 
prowadzących do następnego pokoju, leżał trup 
Zwierskiej, z twarzą okropnie zeszpeconą. 

Denatka była w zegliżn, 

Obok niej leżał duży rondel, domniemane narzę- 


Na ulicy Wiiezej, na przestizeni ód Kruczej do | dzie zbrodni, 


{ A SRI prowadzone są roboty brukar- 
skie. 

Robety wodociącowe na ulicy Marszałkowskiej 

© dobiegają jnż do ulicy Wspólnej. | 
= Pomoc koleżeńska, 
„Kilka dni temu urzednik jednej z instytueyj:ko- 
lejowych, z powodu długotrwalej choroby oraz spła- 
ty długów zs koleżeńskie poręczenia, został nara. 
żony na licytację ruchomości. 

W celiwili rozy oczęcia wyprzedaży zjawiło się kil- 
ku kolegów, którzy nie dopuściwszy nikogo: z pu- 
blezności, nabyli wszystkie wystawione na licytację 

przedmioty, 

„ „Dokorawszy tak chlubnego dzieła, „nabywcy” 
opuścili mieszkanie, zie dając możności wybawioue- 
mu złożenia podzięki. ad 


Kwota pctrzebną na odkupienie ruchomości, za- | 


Btala ziožouą przez kilkunastu urzędników kolegów. 
= Samouk. A 


Domorosły snycerz, samouczek z prowincji, wyko: | w 


nał w sposób nader ścisły model katedry sandomier= 
skiej. pr eq BGE „W 


Riny, jakie okazały się na głowie, pochodziły 
od uderzeń tępem narzędziem, prawdopodobnie 
owym rondlem, który nosił na sobie śiady krwi. 

Krwią też byla zbroczoną podłoga, na drzwiach 
i ścianie równieź widaó było krwawe ślady. 

Prócz tego znajdowała się kobiałka od drobnej 
monety, mocno zgbieciona, a przy niej kilkanaście 
leżących na podłodzo miedziaków. fe 

Pieczywo, widaeznie przed chwilą przywieziono, 
jeszeze nie bylo rozsegregowane, Co zdaje się wska- 
żywać, że Zwierska była przez mordercę zaskacz0* 
na przy zwykłem zajęciu rannem. ć 

Wiadomo bowiem, żo około godziny 5-ej zajechał 
furgon g pieczywew A. Łapińskiego i woźnica Woj- 
cioch Sieradzki, obudziwszy sklepową, wniósł do 
sklepu kosz z chlebem i bułkami, 

Zwierska więe nie zdążyła nię jeszcze ubrać. 

Przedstawiająs widownię zbrodni, dodajmy je- 
azeze kilka czezdpółów. 

Drzwi prowadząso do pokoju mieszkalnego były 
polowie otwarte. 

Pokoik ten przedstawiał obraz rannego nieładu, 
nie jednak nie wsuazywało. aby morderca tam 


ZES EZ Z O 


wchodził, ślady bowiem nóg zabłoconych dalej jak 
za stół sklepowy nie sięgały. : 

Między łóżkiem i drzwiami znajdował się kufer 
niezamknięty, a w nim na samym wierzchu znale- 
ziono kilkaset rs. w gotówce, oiaz różne koszio- 
wnoŚCI. 

Ta okoliczność bardziej niź co innego gmatwa 
całą sprawę i utrudnia niezmiernie wyszukanie mor- 
derecy. x 

Przypuściwszy bowiem, że celem zbrodni był ra» 
bunek, nasuwa się pytanie dlaczego morderca nie 
wszedł do pokoju. 

Albo więę nie wiedział on o stanie funduszów 
Zwierskiej i wszedł przypadkowo do sklepu, albo 
też został spłoszony fałszywym alarmem i zadowol: 
nił się kilku rublami, gdyż więcej w kobiałee, o któ 
rej wspominaliśmy, znajdować się nie mogło, $ 

Takie są przypuszczenia, jeżeli powodem zbrodni 
był rabunek, nikt jednak przecież nie może sta- 
nowczo twierdzić, że ta pobudka kierowała moi- 
dercą. 

Skąpe dane, jakie zebrano w pierwiastkowem 
śledztwie, niewiele mogą wyjaśnić, 

Denatka od kilku lat była sklepową i cieszyła 
się powszechnie jaknajlepszą opinją, 

Niemłoda, około 40-tu lat wieku, z mężem swoim 
była w przymusowej rozłące, Zwierski bowiem 
opuścił kraj przed jedenastu laty. 

Jakiś czas nawet małżonkowie nie mieli o sobie 
żadnej wiadomości, 

Dopiero parę miesięcy temu Zwierska odebrała 
z Paryża list od męża, naglący ją do przyjazdu, 

List ten jednak dość obojętny niebardzo zachzeał 
kobietę do porzucenia zajęcia, które dawało jej 
skromne lecz przyzwoite utrzymanie. 

Do kilku osób Zwierska żaliła się na mąża i w 
ostatnich dniach nie była jeszcze zdecydowaną 
przychylić się do jego żądania, 

Zwierski, jak nas objaśniono, wyszedł z kraju w 
r. 1874-ym z powodów dotychczas niewiadomych. 

Był on czeladnikiem piwowarskim i sporo zara- 
biał, zostawił zaś Żoną i dziecko bez Środków do 
Życia. 

Dziecko to, 13-letnia dziewezynka, przed rekiem 
zmarło. 

Według najświeższej wiadomości, Zwierski w 
ostatnich dniach w Paryżu już się nie znajdował, 

Jest przypuszczenie. że wyjechał do Ameryki, 

Po cóż więc wzywał żonę do Paryża? 

A teraz jeszcze parę szczegółów dotyczących sa: 
niej zbrodni, 

Sędzia śledczy i prokurator przepędzili wezoraj 
parę godzin na miejscu. 

Sporządzono drobiazgowy  protokuł oględzin 
zwłok i miejscowości, 

Do śledztwa powołano wiele osób, gdyż każde 
chociażby najdrobniejsze zeznanie, może rzueić ja- 
kieś światełko na tą ciemną sprawę... 

= Ucieczka. MY ERA 

Noży wczorajszej w areszcie policyjnym powstał alarm 2 
powodu dostrzeżenia ucieczki jednego z aresztantów. 

Jak się ckazało młody 16-letni chłopiec Jan Balcerzak u= 
jęty za kradzież, zdołał wyłamuć kratę w oknie i tą drogą 
wyszedł na ulieę, 

Zarządzono bezzwłoczne poszukiwania zbiega, który w kil- 
ka godzin później przytrzymany został na Starem Mieście. 


= Z bruku. 

Na ulicy Targowej podniesiono z chodnika kilkudziesięcio 
letniego mężczyznę w stanie osłabienia, który będące 
odwieziony do szpitala, nie odzyskał już przytomności i 
wkrótce życie zakończył. 

Ciało denata, którym jak się okazało, był Miehał Suro- 
wiecki, zabezpieczono celem zbadania przyczyny nagłej 
śmierci. 

= Z dorożki. x 

Kupeowi Mowszy Grodzkiemu, w czasie przejazdu z Gęsiej 
ulicy na dworzee kolei żelaznej petersburskiej, skradziono z 
dorożki walizkę, w której znajdowały się różne rzeczy i za- 


kupiony towar, wartości kilkuset rubli, 


Klo mógł dopuścić się kradzieży, 
zdać cobie sprawy. 

= Kradzież, 

Zamieszkałemu przy ulicy Wspólnej pod nrem 19-ym Ja< 
nowi Rzdlowi, w niewiadomy sposób skradziono z zamknię- 
tego mieszkania rs. 240 gotówką, różne złote i srebrne mone- 
0 cukiernicę i inne kosztowne przedmioty, ogólnej wartości 

TS. 


poszkodowany nie może 


= Kradzieże. 
Na Nowolipkach w biurze filji pocztowej p. Pryzmerowi 
skradziono jugilares z 340 rs. — Na Miłej pod nrem 45-ym 


w mieszkaniu Seltembauma spełniono kradzież na sumę 
250 18. 

= Obłąkana. 

Przed trzema dniami z domu pod nrem 19-ym na Pańskiej 
zniknęla bez wieści Balbina QCelmajstrowa. 

Jest ona cierpiącą na umyśle i pozostawała pod baczną 
opieką, z pod której jednak ujść zdołała. ' 

Wszelkie poszukiwania zaginionej, przedsiębrane przez po- 


Jisję i krewnych, do wczorajszego wieczoru nie dały żadnego 
rezultatu. ý 


= Po pijanemu. 

Ozeladnik szeweki Marjan Walicki, wracając de domu 
w stanie nietrzeźwym z dwoma towarzyszami niemniej pod- 
ochoeonymi, zatoczywszy Się na ulicy, upadł na kamienie tak 
nieszczęśliwie, że rozciał mlowa i złamał roka | 


_Nieprzyłomnego odwiezłono do mieszkania, a życiu jego 
paz silnego wstrząśnięcia mózgu zagraża niebezpie- 
czeństwo. | 


== Zamach sąmobójczy. n 

Nocy dzisiejszej mieszkańcy domu nr 36 na Grzybowskiej 
zostali przebudzeni strasznym hałasem, jaki powstał w lo- 
kalu zajmowanym przez małżonków P. | n 

Po chwili wybiegł do sieni W. P.. wołając na stróża, aby 
Szybko sprowadził lekarza, He 

Okazało się, że hałas spowodowała gwałtowna kłótnia 
małżeńska, której wynikiem było otiucie się Ewy P. 

Zażyła ona sporą ilość kwasu siarczanego. | 

Dzięki energicznej i śpiesznej pomocy lekarskiej, niebez- 
pieczeństwo zostało na razie odwrócone. 


= Pożar. $ 

Dziś, o godzinie li-ej rano, zaalarmowano oddział ratuszo= 
wy wiadomością o pożarze na Miodowej pod nrem 4-ym, 

Strażnik wywiesił sypnał na wieży, a oddział wyruszył 
do ognia, który w niesjełna kwadrans ugaszono. s 

Pożar wynikł w piwnicy, gdzie była słoma i różne paki 
od towarów. 

Szkody są niewielkie, 

Inne oddziały straży były alarmowane, 
wyruszyły. 

= Wypadki. Na Chmielnej Wojciech Rogowski, w kłó- 
tni z Józefą Parzewslą, zranił ją ciężko. kamieniem w 
głowę. — Na Grzybowie: Hersz Elster spadł z tramwaju i 
złamał nogę. 


lecz do ognia nie 


ar TO ZYCZE 

| Wspomnienie pośmiertne, 

W Lublinie zmarł w tych dniach ks, Tytus Zegart, 
infułat kodeński, kanonik kapituły djecezji podla- 
skiej 

Dia enót swych i wzniosłego charakteru niebosze 
czyk, 80 letni starzec, był powszechnie w Lublinie 
czczony i szezerze przez duchowieństwo i parafjan 
opłakiwany, 


= Na pomieszczenie szkoły. 

We wsi Szychowicach, w powiecie hrubieszow* 
skim wzniesiony zostanie nowy budynek szkolny. 

Na ten ceł przeznaezone kwotę 2000 rs. 


= Nowy ratusz 

W Kaliszu wzniesiony być ma niezadługo nowy 
gmach ratuszowy. 

Obeenie wypracowywane są już plany i koszto- 
rysy tej budowli, 

=  Wybryki dorożkarzy. 

W Lublinie kursują od pewnego czasu omnibusy 
z przed hoteiu europejskiego do dworca kolejo- 
wego. 

Jest to wielka dogedność dla publiczności, lecz 
ne spedcbała się ona miejscowym dorożkarzem, 
którzy wszelkiemi sposobami starali się szkodzić 
prze(isiębiorcy. 

Obecnie jeden z dorożkarzy oblał konie omnibu- 
su jakąś palącą substancją. 

To ma być konkureneja..e 


= Przerwa w komunikacja. 

7, powodu codziennie edbywanej nauki strzelania 
z armat w twierdzy nowogeorgiewskiej, szosa wio- 
daca z dworca w Newogieorgiewsku do Zakroczymia 
bywa zamykaną dla wszelkiego ruchu, 

Niebezpieczne miejsca są zagrodzone znakami i 
wojskiem, 

= Z wodowstrętu. 

W Łodzi zmarł na wodowstręt 13-letni uczeń 
szkoly rzemieśluiczej, 

Nieszczęśliwy chłopice pokąsany został przed trze- 
ma kwartaiami przez jsa podejrzanego o wściekli- 
zng i dopiero teraz objawiła się u niego z całą siłą 
fa straszna choroba, zakończona śmiercią po kilku 
dniach niewypowiedzianych mak. 

= Pioruny, : 

W czasie tegorocznego lata było w gubernji plo- 
ckiej kilka pożarów, spowodowanych uderzeniem 
pioruna. 

Piorun zabił również kilku ludzi, a mianowicie 
w Grudnisku, w ciechanowskiem, dwóch włościan we 
wsi Ossówka Krzeczanowska, w powiecie lipskim, 
tześcioletniego chłorea, w Zębuwie pod Lipnem ko- 
bietę i 12.letniege chłopca, a w Wólce Kanigow- 
s kiej, w mławskiem, włościanina. 

ammen LOORE O O OTOZ 


ZE ŚWIATA. 


> Stacja Frederycja w Banji, przejmująca de- 
pesze w wszelkich możliwych kierunkach, jest w tem 
wyjątkowem położeniu, że musi posiadać urzędników 
wszelkiej narodowości, Biuro składa się z 70-iu o 
£ób, między kióremi jedna, posiadająca język polski, 
umarła. Na jej miejsce stawiło się w ciągu tygodnia 
140-tu kandydatów. Wiadomość tę czerpiemy z Post 
und Telegr. Ztą. 

Podczas zjazdu w Kromieryżu miejscowy urząd 
telegraficzny, posiadający tylko jeden aparat Hughne: 
sa, ‘yysiał w ciągu irzech dni 1,023 depesz, obejmu- 
jąeyc» 87,800 wyrazów, eo czyni średnio 14 do 15 


telegramów o 1,220 wyrazach na godzinę, przypu- 


szczając że aparat nieustannie był czynny. 


> W górnej Styrji d, 26-go b. m; © godz. 5-ej po 


południu, dało się uczuć dosyć silne trzęsienie ziemi, 


Mieszkańcy w pokojach doznawali takiego uczucia, 
jakby się znajdowali w wagonie kolei żelaznej, który 


nagle iść zaczyna i po kilku sekundach staje. Szkody | 


w ogóle były małoznaczne, 

> Najznakomitszy niemiecki sztycharz map, Sel- 
mar Siebert, w podróży do Ameryki umarł na morzu. 
Jednocześnie o tej samej godzinie jedyny brat rodzo- 
py zmarłego 78 letniego starca, malarz Biebert, za- 
kończył życie w Godersbergu. 

> W Gotha w d. 11-ym września r. b. obchodzo- 
ny będzie stuletni jubileusz istnienia zakładu geogra- 
ficznego Justusa Perthesa, 

> Teodor Wilhelmi, śpiewak teatru berlińskiego 
Walhalla, zaangażowany do teatru niemieckiego w 
Pradze jako tenor operetkowy, przybył do Pragi i 
w d, 27.ym b, m. został tamże aresztowany za popeł- 
nione przed 11-tu laty sprzeniewierzenie kwoty 30 
złr,, o które sąd w Opawie ścigał go listami goń. 
czemi, 

> W okropny sposób odebrała sobie Życie w o- 
czach pięcioletniej córeczki, w Wiedniu na przedmie- 
ściu Sechshaus, biedna wdowa Agnieszka Ofner, u- 
trzymująca się po Śmierci męża z szycia gorsetów. 
Pożegnawszy się z dzieckiem, rozbiła szklankę i odła- 
mami szkła poderznęła sobie gardło, (Gdy na krzyk 
dziecka zbiegli się sąsiedzi, zastali nieszczęśliwą już 
bez życia, 

> Policja frankfurcka aresztowała w tych dniach 
pięciu anglików i przetrzymała ich 9 godzin w are- 
szcie, ponieważ pewnemu ajentowi zdawało się, Że w 
jednym z nieh poznaje jakiegoś listami gończemi ści- 
ganego zloczyhcę, Poszlakowany, budowniczy Wil: 
helm Wimble, daremnie się tłumaczył, że ów złoczyń- 
ca według fotogramu wygląda na lat 60, on zaś ma 
zaledwie 37, nic to nie pomogło, zamknięto go nie 
pozwalając widzieć się z nikim, pisać, ani telegrafo- 
wać do nikogo, Przypadkowo zupełnie dowiedział 
się o aresztowaniu konsul angielski i uwolnił uwię- 
zienych, którzy w liście do Timesa pisanym z Hom- 
bu rga gorzkó się żalą na bezwzględne postępowanie 
policji pruskiej. Nie oni pierwsi! 

> W mieście perskiem Reszt, nad morzem Kaspij= 
skiem, na poezątku b. m. wybuchł pożar, który trwał 
przez dwie doby i zniszczył 1,800 sklepów, kanto- 
rów i magazynów, 2 meczety, 19 karawanserajów, 3 
łaźnie, oraz około 700 domów mieszkalnych. Euro- 
pejezycy, którzy zamieszkują osobną dzielnicę, nie 
ponieśli żadnej szkody. 

>< Islandja, według spisu dokonanego r. 1880:go 
a obecnie ogłoszonego, liczy 72,445 mieszkańców, 
którzy wszyscy, z wyjątkiem 9-iu, wyznają religję e- 
wangelieką. Z owych 9-iu jest jeden katolik, jeden 
unitarjusz, 1 metodysta, 3 mormonów i 3 nie wiedzą- 
cych do jakiej religji należą, Ociemniałych liczono 
192, głuchoniemych 59, pobierających wsparcie z 
funduszu ubogich 2,424, W więzieniu siedziało w 
czasie spisu 12 osób. 

> W teatrze hiszpańskim w Nowym Orleanie da- 
wano niedawno operę, która podczas przedstawienia 
okazała się zadługą, tak że dyrektor jedną scenQ wy- 
kreślił, W scenie tej miał się popisywać ż najświe- 
tniejszą swą produkcją głosową tenor Harry Malten i 
niezmiernie się zirytował utratą sposobności do ze- 
brania oklasków. Przypisując skrócenie sztuki in- 
trydze córki dyrektora, primadonny Lizcie St. Quen- 
tin, postanowił pomścić się ua niej. Gdy śpiewaczka 
ukazała się na scenie, wypadł zza kulisze szpierutą 
i w oczach publiczności zaczął ją bić. Z trudnością 
zdołano poskromić i usunąć rozszalałego tenora. 
Przedstawienie nie zostalo przerwane, panna St. 
Quentin dośpiewała swoją rolę do końca, chociaż jej 
często łzy śpiew przerywały. Mściwego tenora po 
przedstawieniu aresztowano, 

>< Nad chodzeniem z zawiązanemi oczyma robił 
doświadczenia Miles, profesor szkoły rolniczej w 
Massachussets, Z 49-iu uczniów tylko 5-iu po zawią« 
zaniu oczu mogło iść prosto w oznaczonym kierunku, 
14-tu zbaczało na prawo, a 30iu na lewo. Każdy 
powtarzając kilkakrotnie doświadczenia zbaczał za» 
wsze na jedną stronę, Okazało się, że zbaczanie nie 
jest zależne ani od nierównej ċłvgości, ani od 
nierównej siły nóg i Że przyczyna jego leży zapewne 
w systemie nerwowym lub mózgowym. 

> Bo poskramiania dzikich zwierząt jeden z po- 
gromców używa obecnie szpicruty elektrycznej. Lwy, 
dotknięte taką szpicruta, okazują największy prze- 
strach, drżą i cofają się, wydając głuche odgłosy 
przerażenia, Na tygrysy działa elektryczność jeszcze 
silniej. Słonie przeciwnie, wydają dzikie krzyki i 
wpadają we wściekłość, Węże okazały się nadzwy- 
czaj czułemi na działanie elektryczności, Jeden z 
doświadczanych, boa:constrictor, był sparaliżowany 
przez sześć godzin i przez trzy dni następne osła- 
biony» 


Melk rologj m. 


+ Š. p. Anna z Trylskich Jabłońska, wdowa, po dły. | 
gich cierpieniach, opatrzona św. sakramentami, zmarła dnią 
30-go sierpnia r. b. w wieku lat 54. W smutku pozostałę 
córki, zięciowie, wnuki i rodzeństwo zapraszają krewnych i 
życzliwych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające dnia 4 
2-go września, to jest we Środę, o godzinie ff-tej zrana w 
na wyprowadzenie 


kościele św. Aleksandra, a następnie 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 4-ej po 
południu na cmentarz powązkowski. —2841— 


F Ś.p. Amelja z Stenzów Bieniedzka, żona właścitieją 


upteki, po długiejii ciężkiej chorobie, rozstała się z tym wisa 


tem w Widawie w dniu 26-ym sierpnia 1885 r. Wyprowas | 


dzenie zwłok z dworca kolei warszawsko-więdeńskiej na 
cmentarz ewangolieko-angsburski odbędzie się we wto- 


rek, to jest dnia 1-go września r. b., o godzinie 4-ej po po.i i 


łudniu, na którą w nieutulonym żalu pozostali mąż, matka, 
siostra i szwagier zapraszają krewnych, przyjaciół i żyw 
czliwych. i —2837— 

* Dnia 3-go września, to jest we czwartek, w kościele Nas 
rodzenia N. Marji Panny na Lesznie, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo o godzinie Q-ej zrana, za duszę 6. p. Zofji 
Taczanowskiej, na które zaprasza się rodziców, krewnych 
i znajomych. —2150— 

F We środę, to jest dnia 2-go września r. b., jako w trzea 
cig bolesną rocznicę Śmierci & p. Juljana Surzyckiego, 
inżeniera, zmarłego w Zakopanem, odprawione zostanie za 
spokój jego duszy żałobne nabożeństwo, o godzinie 1O-ej 
rano, w kościele św. Aleksandra, 
z dziećmi zaprasza krewnych, kolegów i przyjaciół zmar- 
łego. —2821— 

+ We wtorek, to jest dnia 1-go września r. b., odbędzie 
się w kościele powązkowskim o godzinie 9-ej rano, wotywz 
żałobna za duszę ś.p. Teofila Chrzanowskiego, b. urzę: 
dnika heroldji i małżonkijego Ireny z Radzimińskich, oraz córk 
ich Maryji, a także przeniesienie zwłok do grobu familijne. 


ge, na które jozostałe córki izięciowie zapraszają krewnych 


i życzliwych. —2835— 
F Sprostowanie, — W nrze 238b Kurjera, w nekrologji © 
śmierci é. p. Jana Józefa Jordana, zamiast „kasjer“ winnt 
być „były kasjeró—co się niniejszem prostuje; tych bowiem” 
obowiązków 8. p. Jordan, już od lat trzech nie pełnił. 


Nadesłane. 


Kalinowsk$. Przepiórkowski w Warszawie, ho 
tel Europejski, polecają uwadze szanownej publi- 
czności i pp. handlującym gilzy swojej fabryki do 
papierosów zwijanych (maszynkowych) z prawdzi: 
wej bibułki „Abadie”—Mais i Riz z watą w mund- 
sztukach, która znacznie oczyszcza tytoń w paleniu. 


Herbata firmy H. hr. Skarbek i W. hr. Roni; 
kier, hotel Europejski, filja Senatorsta nr 28, plac 
Resursy Kupieckiej w Warszawie. 


m Cesarstwa. 


Parę dni temu Prawiż, wiestnik obwieścił Najwyże 


szy rozkaz, nakazujący usunięcie od obowiązków, 


prezydentów dwóch miast kraju nadbaltyckiego;, 
Rewla i Rygi, oraz oddanie ich pod sąd za stawia-) 
nie oporu przeciw zaleconemu używaniu języka 
państwowego w korespondencji z władzami gubera 
nialnemi. -O tej samej sprawie piszą z Rewla do 
Petersburskich wiedomosti: „Dzisiejsze wieczorne ga- 
zety doniosły; że prezydent tutejszy p. Greifenha». 
gen, który w swojej skardze wniesionej do sonatu 
na gubernatora urzędownie oświadczył, że nie zna, 
języka rosyjskiego, przez Najwyższy rozkaz został 
usunięty od obowiązków. Innej decyzji trudno się 
było spodziewać i należy sądzić, że ten coup d'état 
ostatecznie rozwiąże kwestję językową i że na 
przyszłość senat nasz nie będzie zasypywany skare 
gami tutejszych rad miejskich, obliczonemi jedynie 
na jego cierpliwość, których celem była tylko zwłoa 
ka w wykonaniu wyraźnego prawa. Wiadomość 
ta, rozpowszechniona po całem mieście z szybkością 
błyskawicy, wywarła jaknajlepsze wrażenie. Wszy- 
scy krzykacze umilkli, stan średni mieszcezański, 
zawsze ulegający partji kierującej miejscową poli- 
tyką poczuł, że siła przeniosla się na przeciwną 
stronę i dlatego uchylił przed nią czoła; ludzie nie 
wiedzący dotąd w jaką stronę skłonić się należy, 
odzazu zrozumieli całe znaczenie Najwyższego roz- 
kazu i nie ma wątpliwości, że partja, która dotąd 
intrygowala przeciw wszystkiemu co rosyjskie, nie 
użyje ich więcej za swoje narzędzie. Mimowoli 
nasuwa się porównanie tego rozporządzenia do nade 
zwyczaj zręcznej operacji, która odrazu usuwa 
zbolałe miejsce, zarażające cały organizm.” 

Nie wychodząc ze sfery interesów gubernij nad- 
baltyczich, Nowoje wremja pisze: „S.yszeliśmy, że 
wyższa władza odpowiedziala odmownie na stara- 
nia szlachty l. flandzkiej, kurlandzkiej i estlaudzkiej 
oraz miast kraju nadbaltyckiego a zatwierdzenia 


przywilejów. Miejscowe przywileje utraciły wszele, 


na które pozostała żona | 


kie państwowe znaczenie wobee zupełnego złania 
się gubernij nadbaltyckich z resztą cesarstwa. Roz- 
porządzenie rządowe utwierdza w kraju nadbalty- 
ckim znaczenie cerkwi prawosławnej, jako religji 
panującej. Dotychezas w tych prowincjach przy za- 
wieraniu małżeństw między prawosławnymi i pro- 
testantami pozwalazo nie brać od łączących się wę- 
złami małżeńskiemi zobowiązań chrzezenia dzieci 
według wyznania prawosławnego. Ulga ta dopro- 
wadziła do tego, że pomimo nieustannego przecho- 
dzenia estów i łożyszów na prawosławie, liczba pro- 
testantów w kraju rosła a prawosławnych albo się 
zmniejszała albo też trzymała się w jednej mierze: 
caly przyrost ludności szedł tylko na pomnożenie 
protestantów, Na przyszłość w gubernjach nadbal- 
tyckich dzieci zrodzone z takich małżeństw mięsza- 
nych, w myśl ogólno-państwowego prawa, będą 
uważane za prawosiawne. Objaśniono, że i w nad- 
baltyekim kraju luteranizm nie jest religja panują- 
cą, ale tylko wyznaniem tolerowanem na równi 
" zinnemi, Podobne przygotowują się jeszeze inne 
ważne rozporządzenia dotyczące nadbaltyekiego 
pogranicza,” 

„Otrzymawszy szczegółowe telegramy o przebiegu 
zjazdu w Kromieryżu, Petersburskija wiedomosti 
dochodzą do wniosku, że „na zjeździe kromieryskim 
nie mogło przyjść do szczególnego porozumienia w 
konkretnych kwestjach polityki zagranicznej. Czy- 
sto osobisty charakter uprzejmości spotkania w Kro- 
mieryżu daje się widzieć już w tej jednej okoliezno- 
ści, że nie wznoszono tam żadnych toastów i była 
tylko wymiana zwykłych powitań.“ 

Korespondent konstantynopolski gazety Nowoje 
wremja powiada, że co do misji sir Drummmoada 
Wolffa, zarówno jak i eo do innych kwestyj polity- 
cznych, panuje tam najzupełniejsza niewiadomość i 
niepewność. Natomiast donosi, że „wiele obecnie 
mówią o powziętem jakoby przez Cesarza rosyjskie- 
go postanowieniu przybrania tytułu Cesarza środ- 
kowej Azji. Kupcy z Chiwy i Buchary, przybywa- 
jący do Konstantynopola dla interesów handlowych, 
opowiadają, że w ich ojczyźnie wiele o tem mówią 
i uważają kwestję przyłączenia przestrzeni między 
granicami chińską i afgańską (w czem mieszczą się 
Chiwa i Buchara) za rzecz zdecydowaną. Rząd tu- 
recki jeszcze nie oświadczył się jawnie, czy w razie 
uważanego tu za możliwe starcia będzie w przy- 
mierzu z Anglją, czy też z Rosją; ale postępowanie 
tego rządu w Macodonji względem prawosławnych 
bułgarów macedońskich musi oburzyć każdego ro» 
„'sjanina. Jak rozkładający się trup, nie ma on sił u- 
trzymania steru rządu pozostałej pod jego władzą 
części półwyspu bałkańskiego; nie potrafi on odszu- 
kać głównych sprawców nieustannych nieporząd- 
ków w nieszczęśliwej Macedonji: o wszystko obwi- 
nia prawosławnych bułgarów, uznających ducho- 
wna władzę egzarchy bułgarskiego, i nie widzi tego, 
że głównymi przywódcami szajek khajduckich są gre- 
cy albo arnauci, mahometanie.* 


A ostatniej chwili. 


Germania zapowiada przygotowywaną przez rząd 
pruski rychłą rewizję ustaw majowych. Wedle te- 
go oryanu katolickiego, parlamentarna kampanja 
zimowa w Prusiech poświęconą ma być przeważnie 
poprawie stosunków ludności katolickiej w tem pań- 
stwie, Oby nie było zawodu! 

Sir Drummond Wolff doręczył dnia 29-go b. m. 
woje pełnomocnictwo sułtanowi na uroczystem po- 
słuchaniu. 

Agitacja antiniemiecka w Hiszpanji wzrasta mi- 
mo uśmierzających rad prasy półurzędowej, Z hi« 
podroómu miasta Vigo ludność zdarła flagę niemie- 
cka, która wisiała tam obok flag innych państw. 
Oficerowie załogi w Walencji oświadczyli gotowość 
udania się na obronę Karolinów i Filipinów bez 
podwyższenia żołdu. Rada municypalna tego mia- 
sta zaniosła protest do rządu przeciw pogwałceniu 
praw hiszpańskich przez Niemcy. Liberal i Union 
donoszą, iż rząd madrycki otrzymał depeszę, jako- 
by okręty hiszpańskie zajęły wyspę Yap, tudzież 
grupę wysp Pelew, nie spotkawszy się tamże ze śla- 
dami okupacji niemieckiej. W Madrycie zapano- 
wała ztąd wielka radość, 

Z Rzymu zaprzeczają wiadomości, jakoby kapi- 
tan Cecchi zatknął flagę włoską w Port Johnes. 
Natomiast zamierzoną jest istotnie okupacja rzeki 
Juba w Afryee wschodniej, 

Prefekt Genui zaprzecza wiadcmości, podanej 
przez Secolo, o wybuchu cholery w Ligurji włoskiej. 

W Marsylji zmarło na cholerę dnia 28-g0 b. m. 
osób 28, w Tulonie 27. 

Dnia 29:go b. m w Hiszpanji zachorowało na 
cholerę osób 3,529, zmarło 1,230. Brakuje dat 
z kilku prowincyj, í 3 
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(Ajeneja północna.) 
[Otrzymane w dniu wczorajszym.y 

Simla 30-go sierpnia.— Według wiadomości na- 
deszłych z Batumu, wódz powstańców faktycznie 
zawładnął całym krajem, Radjah z Debby odniósł 
się do chińczyków w Lasse z prośbą o pomoc. 

Monsiantynopel 30-go sierpnia, — Wczo» 
raj sułtan przyjmował na uroczystej audjeteji nad- 
zwyczajnego posła angielskiego sir Drummonda 
Wolffa. 

Welersburg 30-go sierpnia.— Opublikowanem 
zostało postanowienie synodu w sprawie duehowne- 
go przy petersburskiej jednowierczej mikołajewskiej 
cerkwi Wierchowikiego. Ze względu na dostrzeżo- 
ną oddawną w Wirchowskim skłonność ku odszcze- 
pieństwu (raskołewi), o czem jawnie świadczą jego 
dzieła, ze względu na to, że na udzielane mu nauki 
zawsze odpowiadał milezeniem, że samowolnie i po- 
tajemnie opuścił miejsce służby i uciekł za granicę 
do odszczepieńhców, że w Moskwiei w Białej Krynicy 
przyjmował błegosławieństwo od odszezepieńczych fał 
szy wych biskupów postanowiono skazać Wierchow: 
skiego na pozbawienie stanu duchownego, z tem o- 
strzeżeniem, że jeżeli jako świecki człowiek nie po- 
wróci do posłuszeństwa względem cerkwi i poważy 
się stawiać zarzuty przeciw odbytemu nad nim są- 
dowi, to skazany zostanie na ostateczne odcięcie od 
cerkwi. 

Hażjów 30:go sierpnia. — Naznaczona na dzień 
wczorajszy parada wojskowa, z powodn deszczu zo- 
tała odwołana. O godz. 1-ej w pałacu podane było 
śniadanie na 135 osób, na które zaproszeni zostali 
także naczelnicy oddzielnych części wojsk. Podezas 
Śniadania w ogrodzie wprost tarasu pałacowego gra- 
ła orkiestra wojskowa. O godzinie 3-ej, kiedy deszcz 
przestał padać, Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza 
Pani wyjechali z pałacu w otwartym powozie dla 
zwiedzenia niektórych zakładów naukowych i dobro» 
czynnych, W instytucie panien szlacheckich Najja- 
śniejszym Państwu przedstawioną została uczennica 
panna Czajkowska, córka Sadyka-paszy Czajkow- 
skiego, chrzestna córka Cesarza Aleksandra Mikoła- 
jewicza. Następnie Najjaśniejsi Państwo zwiedzili 
szkołę ociemniałych, dom miejseowego towarzystwa 
dobroczynności, gdzie mieszczą się szkoła rękodziel: 
nieza dla ubogich chłopców i tanie mieszkania, po- 
tem szpital Aleksandrowski, gdzie Naj jaśniejsi Pań- 
stwo raczyli najmiłościwiej rozmawiać z niektórymi 
chorymi, a w końcu gminę Maryjską czerwonego 
krzyża. W końcu Najjaśniejsi Państwo pojechali do 
pierwszego gimnazjum klasycznego, gdzie ucznio- 
wie przywitali Najjaśziejszych Państwa odśpiewa- 
niem pieśni „Spasi Hospodi ludi Twoja“. Najja- 
śniejsi Państwo obejrzeli uczniów i niektórych z po- 
między nieh zaszczycili pytaniami. Najjaśniejszy 
Pan i Najjaśniejsza Pani najmiłościwiej pożegnali 
się z uczniami, którzy nieustającemi okrzykami 
„hura* odprowadzili Najjaśniejszych Państwa do 
powozu. Z gimnazjum Najjaśniejsi Państwo powró« 
cili do pałacu, a wieczorem byli na obiedzie u Wiel- 
kiej Księżny Aleksandry Piotrówny. Wieczorem 
miasto świetnie było illuminowane. 

(Otrzymane w dniu dzisiejszym). 

Paryż 31 go sierpnia.— W miasteczku Voltri, 
niedaleko od Genui, było kilka wypadków choro- 
by, która, jak przypuszczają, była cholerą. W Tu. 
lonie, gdzie we czwartek zmarło na cholerę 34 osób, 
epidemja zaczyna słabnąć. 

Paryż 31-go sierpnia. —Wezoraj odbył się pojedynek na 
szpady pomiędzy prefektem Korsyki i redaktorem jednego z 
organów bonapartystowskich, z powoda artykułu zamieszczo- 
nego w dzienniku. Prefekt lekko ranny. 

Eondyn 31-go sierpnie.—Biuro Reutera dono- 
si z Adenu: Wiadomość Tempsa e wysłaniu okrętu 
angielskiego do zatoki Tadżura, celem zajęcia Am- 
bas, jest nieprawdziwą. | 

Bdżjów 31-go sierpnia, — Wczoraj, o godzinie | 
11-ej zrana, miała szczęście przedstawiać się Najja- 
śniejszym Państwu deputacja, zlożona z 14-ia osób Í 
od „artelu” koici żelaznej kursko-kijowskiej, De- | 
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putaeja, wyraziwszy uczucia wierropoddańcze, ofia- 
rowała Najjaśniejszym Państwa chleb i sól na 
srebrnej tacy, 2 następnie miała szezęscie przedsta» 
wić się Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu. 

BMoenstantynopol 31-gosierpnia. —Na wczo-. 

rejszej audjencji u sułtana sir Drummond Wolff 
odezytał list, w którym król owa angielska, przypo- 
minająe dawną przyjaźn ojca teraźniejszego sułia- 
na, prosi o współdziałanie w przywróceniu w Bei: 
poie porządku, mogącege zadowolnić wszystkie za- 
interesowane strony. Sultan odpowiedział, źe ceni 
bardzo przyjażń królowej i dziękuje jej bardzo, że, 
nie pominęła jego praw zwierzchniczych nad Egip- 
tem. Sułtan wyznaczył dostojników do naradzenia 
się z sir Drummondem Wolffem o sprawach egip- 
skich, 

Wokehama 31-go sierpnia.—W Nagasaki po“ 
kazała się cholera. 

F'eliersburg 31-g0 sierpnia. —Gazety donosza, 
że ogólny zjazd przedstawicieli dróg żelaznych ro' 
syjskieh, zwołany w celu porozumienia się co do- 
wspólnych dla wszystkich Środków wprowadzenia! 
w wykonanie nowej ustawy kolejowej, odbędzie się; 
w Petersburgu dnia 2-go września, 


GDFOWIEBZI REDAKCJI 


— Panu Marzanto wiczowi, — Miejscowości teg 
nazwiska jest, podług dykejonarza Bóltera, kilka, 
Wiadomość poczerpnęliśmy z cha berlińskiego i 
szczegółów innych nie mamy, Kąpiele ie prawdopo- 
dobnie leżą w pobliżu Rostocku. Nazwisko ntepionej, 
silnie przekształcone, przywróciliśmy do właściwej 
JORDI dlatego mogła się wkraść jakaś niedokia- 

NOŚĆ, 


GIEŁDA 
dnia 81.go sierpnia 1885-90 roku, 


Za weksle długoterminowe na Berlin 49.571/, Żą-: 
dano, płacono 49,52%, i 49.50, jak się dało, przy 
niezbyt wielkiej chęci spekulowania na koniec wrze- 
śnia. Krótkoterminowe 49.421/, o 5 kop. wyżej, Pła- 
cono za nie 49.30, 49,35, 49.371/,, niekoniecznie za 
stałym ruchem zwyżkowym, ale przynajmniej przy 
usposobieniu mocnem, 

Na pomniejsze miasta niemieckie 49.171, za 
krótkoterminowych niewielkie sumy zapłacono, 

Na Londyn 10.04 — o 2 kor. wyżej niż w sobot? 
Fłacono 10.011/, 10.02 aż do 10.02Y,. 

Na Paryż wróciliśmy do 40 rs. za 100 franków; 
płacono też wyżej 39.90. 

Na Wiedeń również przekraczamy smutną greni- 
cę 81 rs. za 100 florenów, płacono 80.75, 80.80 i mo. 
że nawet wyżej po notowaniach, 

Papiery kez ruchu. 

Listy likwidacyjne 89.60 i 89.30—lecz tylko no- 
minalnie, 

Również bez obrotów pożyczka wschodnia po. 
97.25 w żądaniu. 

Listy zastawne ziemskie 98.25 za serji T-ej, 97.50 
za serji II-ej, IIl-ej i IV-ej w żądaniu, Serji V-ej 
po 94.30 ofiarowywane, płacone były chętnie 94, 
94.05 i potem wyżej 94.20 i 94.25, 

Listy miejskie 95.50, 94.15, 92.60, 92.30—nonmi- 
nalnie, 

Obligi nienotowane. 

Listy łódzkie 89, 88, 87 —jakby dla zwyczaju. 

Akcje w zastoju. 

Godzina 12'/,, Usposobienie mocno dosyć. Za; 
weksle krótkoterminowe na Berlin jeszcze 49,37!/,. 
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płacono, 
Sprawozdanie z targu zbeżowego 
na placu Witkowskiego, dnia 31-go sierpnia 1985 r. 


Dostawy pszenicy silne. Wystawiono bowiem na Sprze-: 
daż około 1000 korey tego ziarna. iż! 
Usposobienie ogólne było wyczekujące, niapewne. 
„ Qhętni kupna, żądający jednak dobrego towaru, znaleźli) 
Się choć ku końcowi targu i osiągano ceny stosunkowo Wyż, 
sze niż w ostatnich dniach tygodnia poprzedniego. 
W yborową 6.75 do 7,05 nawet płaconą była. Biała, 
HA A BAD i gk 6, 6.15, 6371, gorsza 5.50 i 5.60, 
.75 do 5.85, z tem jednak zastrzeżeniem, ż i niższe. 
były zaniedbane. j EL E O O 
Żyta mniejsza dostawa, 500 korey zaledwi 'zeđaż’ 
ETE a i y zaledwie na sprzedaż 
APA PJ ADO, 4.65, 4.75, najlepsze i Świeże; Śrem 
st nie cieszyły gi i i r 
E yy 8ię pokupem i płacono za nie za 
Owsa 400 korey, towar słaby co do gatunku, wilgotny. 
Płaeono 2.80, 3 18. 8.15, stosownie do gałunku. ryborów i 
jest poszukiwany i ceny zań płaconoby dobie, 
23 = nie było na targu. © 
iana i słomy, jak zw w poniedziałek iwa pra 
wie żadna, = ze Wei. $ 


CYRK. CINISELLI. 


! Dziś i eodziennie 

VW ielkie przedstawienie 
Toczatck c godzinie 81/,, — Bzczegóły w progra- 
mach, (819) 
Ou Becznicy Bługa E8. 

Dr 8. Geldfiam po powrocie do Warszawy, 


rozpoczal przyjęcie chorych z cierpieniami wewnętrz- 
nemi i nerwowemi (Elektroterapja), od godziny 12 
do 1, w niedziele, wtorki, ezwartki i piątki, (2822 


ZE 


— Maurycy Fuks, P; 
powrócił z zagranicy, Orlą 3. 


— Anieni liuyrman, adwokat przy” 
sięgiy (Karmelicka 2), powrócił de Warszawy. — 
Przyj. codz. r. do 10, po p. 5—-7. y] (951) ` 


— Anteni Bluikawski, profesor instytutu 
muzycznego, przyjechał do Warszawy. Ulica Kru- 
cza nr 34 (20). (2824) 

— Eron Alsiscy Botwand, adwokat 
przysięgły, powrócił do Warszawy. Swiętojere 
ska nr 20. (2819) 
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.— Dr med. Teressa Gisekiewiczowa powró- 
‘cila co Warszawy, ulica Uhmiełna'nr 16, (2801) 


(2315) 
— lo dwumiesięcznym pobycie za. granicą dla 
poxuasia postępów Gokonanych w zakresie leczni- 
Czc-gimnastycenym, rozpoczynam wykład gi- 
mezrustojki bygienicznoleczniczej, oraz fechtun- 
ku z zastosowaniem wszelkich możliwych ulepszeń 
w zakładach swoich, Miodowa nr 3i Aleja Jerozo- 
limska nr 31 nowy. 
ME, 


(2816) 


MEANS TIANA S LYRIC AZER 


Kors piełdy warszawskiej. 


Dais 3i-go sierpnia 1885 r. 


Plszewski. 
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irgo dr. żel, warszeb 16. 160] —— | —— | „» Folonp pia ape PLM 1-go Września, 2068 
Akoe dr Żel. watrez.-tereepol.| —— | —— Eiana pud. | 5+-si sta] —hiet (isl) © AR f AA 
ślcje Gr. żel. fabryczne-Xdzk| —— | —— Słomy pud ,,,,..|—|—|—|— RUS EAE EE N N N 
preje Barba kary w Warz: 325, | —— | Dewo opał. miębikie kub| — | = |— |= RYZ ; az 
slicje banku cysk w Warsz) 314, | =e v » SU POTY (ZWESTYH ii | ( 
TA Lanku hand. w Łodzi| — 330, s GQUFOGZNE AU 0 SIEWU 
ślcje wareze Tow: ub ed ogi.| 195, | m — I 7 7 
slcjo Warsz, Yow, iabr. cukru] m= | —— tena ckow ily: PR OBSZTAJSKIE 
PR a PAC OBza1CY = | m z dnia 31-go sierpnia 1685-g0 r. (1-szy siew sprowadzony  wprest z miejsca) 
SE żel, +-N0, GUR. sprr, an, mme 3 £ j e T 
Akcje Few. Lilpop, Rau iLew.| —— | —— Kurt. skład. garniee 16. 2 kop 56 staeja pocztowa Stize owo, gu- 


Akcje Wow. zakł, przędz. Zaw 


W Księgarni Krajowej R., Prószyńskiego w Warszawie, (Krak.-Przedm, 43), znaj- | 
tnie się na składzie głównym niezbędny dla każdego ucznia i uczennicy 


Siownik naukowy (szkolny) rossyjsko-polski, 
ułożony przez ER. ESroóola, 


obejmuje on wszystkie wyrazy naukowe, używane w wykładzie szkolnym, oraz mnóstwo 
| przeszło 1500) wyrazów i wyrażeń, na które należy zwracać uwagę, l 
u jęz. rosyjskiego na polski; uczy więc terminologji polskiej i chroni od błędów języ- 
kowych.—Cena kop. 60, w oprawie kop. TU; przesyłka pocztą kop. 15. 


SO 


on 


K 


neja 


ht 
„Powszechne,” 
| „Bidona,* 
„Gzartwmica,” ( 
(z przepowiedniami i zagadkami), 
Wszystiie Składy i Dystrybucje w miastach Królestwa Po'skiego, sprzedają po- 
wyższe papiesosy. Celem w e ae publiczności od falsyfsatów, proszę twra- 


( 


cać uwagę ra moją firmę „A. . Bzaposznikow.* . 


: 
i 


Warteść kuponów! 


Od Listów zast. nowych 5%/, kop. 9515/18 
0d Listów z. m. Warsz. g. 1 ill k 28!j3 


niemożliwa. 
rabrykant wyroków tytuniowych w Petersburgu 


A. N. SZAPOSZNIKÓW, 


poleca Szauownej Publiczności mowe papierosy zwijane, odznaczają 
ce się wyborowym smakiem: 
cena 100 szt. 1 rs., 25 szt. 20 kop, 10 szt. 10 kop. 5 szt, 5 kop. 
cena 100 sztuk 60 kop, 25 sztuk 15 kop. 10 szt. 6 kop., 
5 szt, 3 kop. 


— Dentyści £, Guteman å Olga Schol- 
tem, Królewska nr 9, 5-ty com od Krakowskiego 
Frzedmieścia, najlepsze zęby sztuczne od re. 2. (2762 


— Amionina Grdyniec, b. nauczycielka 
instytutu muzycznego, powróciła do Warszawy. Piac 
zamkowy nr 97, 2 piętro, mieszkania nr 5. (2832) 


Gabinet dentystyczny L. SZYMAŃSKIEGO 
Elektoralna nr 1, naprzeciw Banku Polskiego 


Otwarty dniem i nocą. 

Do operacji nocnej sprowadziłem Eiefiekior, 
lampę, której światło nie odróżnia się od światła 
dziennego, 

Zety sztuczne najlepsze patentowane 
i odznaczone wieloma medalami po rs. 1 kop. 
50, z gwarancją na lat pięć, (2831) 


Z upoważnienia Władzy -Naukowej 


NA PRADZE 


w posesji X 384 gdsie gimnazjum 


wiadro rs. 7 kop. 87! 


za korzee. Za dobroć i 
właściciel poręcza. 
sd o 


przy śłemaczeniu 
2292 Ę 
© szkania 18. 


SAR 


Progimnazjum 


przeniesione zostało z ulicy 


NYTR ża Woiańskiej w Magazynie 
2 | eka N i39 


bernja Płocka, za dostawę do. Konopek lub 

Mlawy, stację kolei Nadwiślańskiej, 25 kop. | R 

prawdziwość nasienia | B 
99 1 


M zlożony z 14 pokoi, na parterze, 1 pię- 
4 trze, bardzo Liizko kolel Warsz.-Wied 
Wiadomość N arszałkowska N 114, inie- Ró 


IV-klasowe prywatne 


Heleny Biełozierskiej, 
W spólną Nr 16, 


zawiadamiam cseby interesowane, że ząpis u= 
czemnie przychodnich, oraz Tensjonarek roz- | 
loczął się z d. 1 (13) Sierpnia r. b. 


Palona Kawa 


najsowszym sposobem wyborowych gatunków 
oraz Gyforją ze słodkich korzeni, wyrobu 


rs. 6 za korzec, sprzedaje się w folwarku Ra- 
„| dzimowiee, 


: — Maurycy Silberman, adwokat przysię 
wyjechał za granicę. (280 


.BALrmądd 
JTOoOwarzysśtwa | 
drogi żelaznej odl 
llbawo-romeńskiej = | 

miejsce taryfy normalnej, obowiązującej od dnia 1 i 


podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, i w 
maja 1884 roku, wprowadzoną zostaje z d, 1 (13) 
września roku bisżącego 1885 nowa taryfa normal. 
na dla przewozu różnych przedmiotów po drodze 

| Egzemplarze nowej taryfy normalnej otrzymują 
się na żądanie, począwszy od dnia 1 sierpnia roku P 

| gu, Mojka nr 38), w zarządzie drogi w Mińsku Gu- | 
bernjalnym, oraz ną stacjach drogi żelaznej libawo i 
romeńskiej, (981) | 

— Czapki studenckie, wojskowe, liberyj. | 
re, wioślarskie i cywilne, cćznaczene medda 
lem, najkorzystniej radzimy kupiću Eruchlim- 
skiego, Marszałkowska 139/65, (868) 
Z R, 

— Kamiennemu sercu. Jeżeli pogoda będzie 
sprzyjać, proszę być koniecznie w oznaczonem miej. 

seu. W razie deszczu, wyjdź wieczorem tam, gdzie — 


żelaznej libawo-romeńskiej, 

bieżącego, w zarządzie Towarzystwa (w Peterskur= | 
KORESPONDENCJE PRYWATNE, 

codziennie by wasz, (2834) | 


że największy najpiękniejszy, 
a przytem najtańszy 


Wybór Towarów Wełnianych 


> na sezon przyszły, znaleźć mo- f 
2 żna li tylko w znanym powsze- ķ 
chnie ze swej niebywałej taniości | 


skladzie Fabrycznym | 


$ przy rogu ulie Dzikiej i Nowoli- | 
A pek, dom Brauna Nr 1, mieszk, 4, $ 
między innemi: ; 


{d Flanele czysto yełniane, najmodniej- f 
i sze i najpiękniejsze rysunki, 21/4 ł. pl 
i szer., po 60 kop łok. R 
ki Earchany z ogromnym kutnerem, b. ĘĘ 
ciepłe, zwane Mylton zdrowia, po § 
$ 15 kop. łokieć, ; 
(4 Kołdry tak zwane sławuckie, czysto 
wehi., po rs. 3. 2285 y 


ze DAN PN EENS 


Do filwarku w blizkości Warszawy, potrzebną 


| 
| 
| Ekonom 1 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


żonaty człowiek siarszy lub też, 


CR 225 3. [O A. 

kawaier. Tylko dobre świadectwa uwzglęe 
dnionemi będą, — Aleja Jerozolimska M 24, $| 
mieszkania Ñ 3. 2278 n | 


a sz LJ I Sa AAS 

Karpińskiego Apteka śj 
Elektoralna N 55.—WINA lecznicze, 
d talwanin, parowa iabryka wód mineraln. 


LL 


REG TL 1 , 
AWA 
i | [: i a] 
wa Landa poczwórne, jrawie nowe, do wal A 
do miasta. Karety potrójne, Karety po- 

dwójne, Faetony, w fabryce powozów 


4 ij 


Brywańska M 


m4 


A. 


EX», 


3; 


1442r 


2277 


> a Er Í | > } 
żeńskie ra 
o 7 oktawach, qalisandrowy, z fabryki Ma- 
ieekiego, mało Używany, jest do sprzedania. 
Marszalkowska M 60 nowy, mieszk, 7, 2280 


Hożej na ulicę 


4 g 


= e nn nA 


Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania N 


PLAC 3 


2157 i 
| wraz z budynkami, tuż za rogatką Belweder: 
. ślą, rozległy 160,009 tokei C), po 22 kop. za 
| łokieć, Miejseowość ta zdątna jest ną wszel* 
| kiego rodzaju fabryki lub wille itp. Wiadom. 


Marszałkow= 
2.82 rogatki Be wsderska M 3. 


p TEZ EOT CZYT PC 
CERATO NETA PEAR p: PPM T PAPSH > 


A P 


POD FIRMĄ 


FABRYKA 


J. FRANASZEK, 


frzyspogobiła 


la Obicia Farierowe rajświeższych deceni i kolorów, w gatunkach począwszy ód majtańszych aż do 


wspaniałych, imitujących materje, złotem i srebrem przerabiane, a które ha żądanie w kolorach podług materyj mebiowych wyko- 


nywają Się. 


Ceny stałe i nizkie, gdyż fabryka uorgańizowaną jest podług ostatnich wynalazków teehnieznych, przez eo uniemożliwia 


wszelką ein i” 
Rolety i Ćeraty w wielkim wybórze i wszelkich gatunkach na składzie. 


A A B 
Magistrat miasta Warszawy. 
Dnia 9 (21) Września r. b, o godzinie 12-ej i pół w południe, odbędzie się w šali 
licytacyjńej Magistratu m. Warszawy licytacja in qlus przez opieczętowane deklaracje, na 
1-róczną dzierżawę od d. £6 Września (8 Października) 1825 í, do takiejże daty 1886 r, 
posesji 8 1088b w Warszawić; od rs. 500 roeżiie. 

„,., Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę złoży w czasie i miejseu 
wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną 
na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru poniżej zamieszczonego Wraz z kwi- 
tei Kasy m. Warszawy, ta złożone w tejże kasie vädium w ilości rs. 50i na koszta 
ogłoszenia rs. 25, które nie utrzżymującemu się przy licytacji będą zwrócone. 

` , Warunki są dò przejrzenia w Wydziale Adtińietracyjnym Magistratu, każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych. 


"UW zór do deklaracji: 

; W skutek ogłoszenia z dnia .. « podaję niniejsza deklarację, mócą której podejmuję się 

wydzierżawić na ròk jeden od dnia.26 Września (8; Pażdziernika) 1885 r., do takiejże daty 

1886 roku, posesję M 1038b w Warszawie, za summę rs.: . : .kop.. . roeznie, (wypisać 

. literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniem, w. warunkach lieytacyjnych za- 

+. mieszezonym. ) s 

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium rs. 

20, przy niniejszem załączam. ; j 

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia . . . 
(wypisać dzień, miesiąc i rok). Pódpisać wyraźnie imię i nażwisko. 1867 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 9 (21) Września r. b., ð godzinie 11 prźed południem, odbędzie się w Sali lieyta- 
` cyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na 
dostawę w i. 1885, efektów pogrzebowych dla służby pogrzebowej cmentarza powązkowskie= 

(| go, od summy anszlagowej 4037 rs. 74 kop. 7 
. Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo złoży w Czasie i miejscu wyżej 
ozhaczonem a ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną na papie- 
« rze steimplowym ceny kop. 60, podług wzóru poniżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy 
„m. Warszawy, 1a złożone w tejże sie Vadium, w ilości rs. 400 i na koszta ogłoszenia 
"re. 40, które nie utrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone. ; 
A> i Wa run ki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magi- 
` stratu kaźdodziennie, wyjąwszy Gi Swiątecznych. 


AT zór do deklaracji: 
} W skutek ogłoszenia z dnia ... podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
dostawy w r. 1885 elektów pogrzebowych dla siużby pogrzebowej ementarza powązkowskiego 
za sunmo 4087 re. 74 kop. i ustępuję od takówej summy procćntów . . . . . (wypisać li- 
'terami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach lieytacyjnych za- 
. mieszcżonym. | | l 
Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. 400 ina koszta ogłosze- 

nia rs. 40, przy niniejszem załączam. 
Stałe moje zamieszkanie w N, N. (wypisać miejsce zamieszkania). 


|| Pensjonaten dla chorych nerwowych i reżowwalonantón, 


hr 


50 i na koszta ogłoszenia rs. 


Podpisać wyraźnie imię i nazwisko, 1868r 


BG EA profesora D-ra Berger, specjalista chorób nerwowych p. Br Hirt 
profesor uniwersytetu w Wroclawiu, objął protektorat nad istniejącym tu od lat 
wielu moim $ 1877R 


oSA NORATY RANNE? F 


Zakład ten, jak dotąd znajduje się przy ulicy Sadowa-str. XM 63, I-e piętro 
i przyjmuje chorych zagranicznych, szukających pomocy l karskiej. Troskliwa opie 
ka, dobry i obfity pokarm, wyborowo urządzone pokoje, przy nizkich cenach. Pen- 
W] sjonat mój polecam takim także pacjentom, którzy przybywają tu tylko dla zasią- 
A enięcia porady lekarskiej. — Wroclaw w Sierpniu 1885 r.—Pani Mietzner-Poliack, 
a LJ 
Magistrat miasta Warszawy. 
. Dnia 9 (21) Września r. b, o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licy- 
tacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in plus przez opieczętówane deklaracje na 
8-letnią dzierżawę od d 1 (13) Styczńia 1886 r; do 1 (13) Stycznia 1889 r., miejsca w Ogro- 
dzie Krasińskim, pod budowę altany do sprzedaży wody sodvwej i suleerskiej, od rubli 230 
kop. 40 rocznie. 
„Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę złoży w czasie i miejscu 
wyżej óznaczonem na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowana deklarację napisaną 
na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru poniżej zamieszczonego, Wraz z kwi- 
tem Kassy miasta Warszawy na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs; 23 i na ko- 
szta ogłoszenia rs. 45, które nie utrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone. 
W artunki i rysusek altany, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych, : 


NZ zor do delzlaracji: 


W. skutek ogłoszenia z dnia. . . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się wydzierżawić na trzy lata od dnia 1 (13) Styeznia 1886 r, do 1 (13) Stycznia 1889 T., 
miejsca w Ogrodzie Krasińskim pod budowę aitany do sprzedaży wody, sodowej i galcerskiej 
za summę ts „ ,. . kop. . . . roznie, (wypisać literami), poddając się wszelkim obo- 
wiązkon i zastrzeżeniom, w warunkach lieytacyjnych zamieszczonym. 
Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium 28 rs. i na koszta ogłoszenia rs. 
46, przy niniejszem załączam. l maT erh 
i Siale meje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania), Pisałem dnia ... 
(wypisać dzień, miesiąc i tok). Podpisać wyraźnie imię i nazwisko „1865r ,. 


Ekżad Glówny: Er 156, krakowskic=Frzedmieście Nr 75. 


, Fhmana i,Frendlera, : 5è nato r ska X 18,pena sie dnia 26 (14) Sierpnia. 


959r 


t e 


cz 
SĘ EC BE NS 


Tarai Towarzystwa 


drogi żelaznej, 


Iwatypolnko=Dąbrtmkij, 


podaje do wiadomości, że zd. 8 (20) 
Września r. b., wprowadza sięw wy- 
konanie Dodatek VI do taryfy miej- 
Scowej. 1879R 


Wędliiemia do rada, 


Z powodu interest famiłijnego jest zaraz 
do sprzedania sklep z wędiińą, z wszelkiem 
urządzeniem i towarem, w dobrym punkcie na 
Krak.-Przedmieściu. — Wiadomość: Krak 
Przedmieście X: 81, na 1-em piętrze, 2290 


W skutku rozporządzenia Władzy w dniu 
dwudziestym siódmym (27) Sierpnia 
(8 Września) r. b., o godzinie 1l-ej z ïa- 
na, odbywać się Lędzie w Ujazdowskim Szpi- 
tali Wojskowym w Warszawie, sprzedaż 
przez licytację 4682 par nowych zabrako- 
wanych pantofli skórzanych, 18751 


1 5 

: © 
umyl gramiertny = 
należący de urządzenia fabryki wyro- 
bów srebrnych, oraz 2 fallwerki i2 wal- 
ce, z powodu sprzedaży interesu fabrycznego 
Są niżej ceny kosztu, zaraz do sprzedani», — 
Wiadomość u Gustawa Ufer, dawniej W. 
F. Ehrenberg w Berlinie N. 0. Kaiserstr: 32. 


0 20% niżej c fabrycznych! 
W c kadąch Banku Polskiego 


przy u. Nowogrodzkiej, odg. 2—5 po polu- 
dniu, strzeda:ą się codziennie różnego gatun- 
ku szelki i podwiązki.— Handlującym odstę- 
puje się rabat. 1881R 


Śledzie pocztowe 

świeże, nadzwyczaj tłuste i delikatne, od rs: 
1 k. 20 za baryłkę lub A z zawierającą 
15—20 śledzi, poleca A, W. Koczałski, kan- 
tor Świętokrzyzka 27 (nowy 31). 1880R 


p 


W Szkole 4-klasowej 


klasycznej z pensjonatem 1742R 


J0ZDMA RADAIUKINASA. 


Zapis uczniów trwać będzie od 5 (17) do 16 (28) 
Sierpnia r b— Warszawa, Smolna M 47. 


TSF r a na 
Do wspólnej Edukacji 

w NAUKACH, 

z 5-ej i 6-ej klasy, wyższego zakładu żeń- 

skiego, poszukuje się. 3 lub 4 panienki. Wia- 

domość Nowj-Świat 4: 22, mieszkania 25, 


od 4 do 6 po południu. 2215 


G dyni: 

Lez 
vospodyni? 
(niemka), z dobremi świadectwami, poszukuje 
zaraź miejsca do samowładnego prowadze- 
nia gospodarstwa. Oferty pod lit. B. J. u- 
prasza sklądać w Biurze Ogłoszeń Raj. 


tii 


óda 


i 


Ka nii PREOT 
i (o SKLEPU WYPRZEDAŻI |. 
i przy ulicy Bielańskiej, obok cu- f 
à kierni w domu M 7, gdzie Hotel Kre- 
A kowski, gdzie 


f J r A ix p. a iy 
(| jutro we Wiorek ipo- 
j jutrze ws Śródę | 


odbywać się bedzie 


"WW iii ix se 


LLDPOLNA WYPRZADA 


M Borcharów, Flancl 


znmy Btożawej. 
GAME ACE 


dli | 
Wład, Holewidszigog i 


B 
18 Krakowskie-Przedmieście 18. 
wprost kościola Ś-:0 Krzyża. 

Jak poprzednich lat, taki obeenie 
zaopatrzony został na Gzas wpisu szkol- 
nego we. wszelkie mmaterjały pis- 
mienne i rysunkowe, wira- 
mia letmie i zimowe dhi u= 
czniów, czapizi, pisy, tór= 

misitry, jako też: 


w Książki Szkolne, 


NOWE i UŻYWANE. 


Marszałkowska 6741, | 


i Obład Płótna i Bieliny stolewej, 


ZFA 


7: 
“i 


2287 


-oa 


ABNWEDSOROW 


Kołdry Pikowe, 


duże, pensjonarskie i dziecinne, 
białe i koiorowe! 


ME" Geny fabrycziie, stałe. RR n 


R. CZARNECKI i S-ka, |. 


H Przyjmuje wszelką bieliznę do znaczenia, ka 


Lekcje tańców 


udzielam u siebie, po domach naukowych t 
prywatnych. == Elektoralna M 6. 


sm Artur Orczyński, 
ó-tlesowy Zakład Naukowy Żeński 
Weroniki z Puchaiskich Elszyk 


ulica hr. Kotzebue 4, dom hr Krasiń- 


skiego, podaje do wiadomości osób intereso- 
wanych, że zapis uczennie na rok szkolny 
1885/6 rozpocznie się dnia 20 Sierpnia r. b., 
a kurs nauk 1 Września. 2192 


mmm 


POTozik 


może być upiząż z liberją i numerem dodana, 
2258) 


ZKE ET NEWTON Ly m 
STA PENGE 
PENSJA ZENSKA 
i LE A a » 
S. Totwińskiej, 
ulica Ghmiejna X 48, NA Ziohrej), 
Zapis uczennie odbywa się todziennie Przyja 
mują się pensjonarki, półpensjonark) a 1akże 
zanienki nie umiejące ezylać, Lèkeje rozpo- 
2284 ' 


Nauka i wychowanie. 


pla rodziców. Pensjonarze znajdą dosko- 

pnałe umieszczenie przy poważnej rodzinie 
znającej obce języki, u b. inspektora szkół, 
który sam prowadzeniem młodzieży w nau- 
kach się zajninje. Mieszkanie blizko szkół 
rządowych i prywatnych. Zgoda X 5. 12766 
k auczyciei gimnazjum z Prus, wysłada- 
Niący języki starożytne, oraz franeuzki i 
niemiecki, posziikuje posady nauczyciela w 
iakdadach naukowych prywatnych, guwerne- 
«a stałego, lub lexeji, Łaskawe oferty pod 
wyrazem „Filolog“, przyjmuje kantor Kurje- 
ya Warszawskiego. 1342 
'tudent uniwersytetu poszukuje korepetycyj. 
l Oferty „Studentowi* uprasza składać w 
kantorze Kur. War. 1886 


iostry Miiosierdzia z Towarzystwa Św 
Amato rekomendują za stół i za stan- 
cję, znanego im dobrze korepetytora, które- 
go śmiało polecić mogą osobom poszukują- 
cym wzorowego i Sumiennego, dla swych 
dzieci przewounika. Uprasza się o nadesła- 
nie adresu do kancelazji Zarządu Towarzy- 
wa Pań Miosierdzia św. Wincentego, przy 
ulicy Ordynackiej XÆ 3, wprost cyrku. 1887 
NR uniwersytetu poszukuje lekcji lub 
korepetycyj w zakresie nank gimnazjum 
klasycznego. Wiadomość: F. 8., Chmielna 37 
nowy, mieszkania 25. 13597 
NSS muzyki, z patentem, udziela 
lekeyj u siebie i na mieście. Wspólna 28, 
13012 


b. przełożonej pensji, stancja z eałem 

utrzymaniem, dla panienek uezęszczają- 
cych do zakładów naukowych, na miejscu 
doskonały Jortepian. Chmielna X: 25 stary, 
35 nowy, m. 7. 13166 
jtamcja dla uczniów gimnazjum V-go z 
Noraini wladzy. Tamże stancja dla 
uczniów prywatnyoh, w blizkości pierwszo- 
rzędnych pensji. Troskliwa opieka, dozór 
męzki, korepetycje w miejscu, warunki przy- 
stępne. Zielna TA, dom Wernera, w Ż-ej 
bramie, mieszkania 7. 13238 

jj oemieszczemie dla dwóch panienek ifor- 
| tepian u wdowy po pastorze. Cena nizka. 
Bliższa wiadomość: Chmielna M 56 nowy, 
mieszkania 15. 13500 

auczyciełlca praktyczna, znająca tego- 
NZS metodę, ruski, niemiecki, francuski 
z konwarsacją, muzykę, przysposabia dzieci 
do gimnaćjum, poszukuje lakeji lub stałego 
miejsca. Olerty przyjmuje kantor Kutjera 
Warsz., pod lit. N. B. 13675 

i, agne dia rodziców. Student uniwersytetu 
M mający kilkoletnią praktykę w nauezaniu, 
może jrzyjąć kondycję lub lekeję. Oferty pro- 
szę składuć w kantorze Kurjera War. Wa- 
silkowski. 13667 
justytutika z dyplomem poszukuje lekeyj 
ki korepetycyj, przygotowaje do gimnazjum. 
Pańska M 4, m. 39, od 12—4. 13681 
Giimdent matematyki, posiadajacy języki: 
(raavcuski, niemiecki'i starożytne, poszukuje 
jekcyj i korepetytyj. Hoża 54 nowy, m. 5. 
Jiancja dla uczniów szkół prywatnych. ko- 
Narat uczeń kl. 6-tej w miejscu. Zape= 
wnis się opieka macierzyńska. Wiadomość: 
ul. Chmielna 27, m. 18. 13106 
Ueżej gimnazjum filologieznego, poszukują 
umieszczenia stałego lub korepetycyj. Nowy- 
Świat X 21, mieszk. 30. 13711 
itamcja dla uczniów gimnazjum V-go. Ź 

upoważnienia właściwe) władzy, przy uli- 
cy Żurawiej M 45—Tamże mogą być przyj- 
mowani po cenach umiarkowanych ucznio- 
wie szkół prywatnych. 13691 


Ca ZETA ZA RAFY BART FOTĘ CZT IE 
Madana jest nauczycielka na pensję, gim- 
Umazistka lub instytutka. Wiadomość u O. 
Blumental, Nowy-Świat N 41 nowy. 1904 
tamcja dla dwóch uczniów z upoważnienia 
władzy. Wiadomość u ©. Blumental, No- 
wy-Świat X 41 nowy. 1903 
exzcje muzyki, teorji i harmonii, udziela 
nanczycielka z patentem Instytutu Muzy- 
cznego. Ordynaeka Je 6, mieszk. 20. 13697 
czmiówy gimnazjum 8-go przyjmuje zakład 
wychowawczy Feliksa Konwerskiego, b. 
nauczyciela szkół rządowych. Warszawa, ul. 
Warecka M 13. 12415 


jauczycieika śpiewu ze swiadectwem 
Lamperti'ego, muzyki, z patentem Insty- 
tutu Muzycznego, udziela lekcyj na mieście, 
. w domu zbiorowe. Żurawia M 3, w Sehro- 
nieniu nauczycielek. 13089 
` pomieszczenie dla uczennic instytutu mu- 
zycznego, fortepian w miejscu. Wiadomość 
Ałeksandrja 3 17, m. 1. 13421 
panny uezeszezające do zakładów nauko- 
wych i do instytutu muzycznego, mogą 
znaleść mieszkanie z eałodziennem utrzyma- 
niem, oraz właściwą opieką. Wiadomość: Ho- 
ża N 30a, mieszkania Je Ś, na parterze, 
 auczycielka z patentem, udziela lekcje 
lymuzyki, oraz przysposabia panienki do 
zakładów naukowych, metodą poglądową. 
_ Chmielna X 25 stary, 35 nowy, mieszk. 7, 
T tody człowiek z klasy 7-mej gimnazjum 
5-90, poszukuje miejsca korepetytora w 
Warszawie lub na wsi na rok szkolny, 0- 
ierty OZ proszę w kanteso rod. litera- 
mi 


= urjera 


mieszkania 12. 


O oł 


Posady i prace. 


otrzebna zaraz maszynistka do maszyny 
'Welheera Wilsona, uzdolniona w bieliźnie 
| męzkiej. Kapilulna Xe 7, mieszk. 5. 13559 
NSZ. zdolne do bielizny, za dobrem 
wynagrodzeniem i życiem, potrzebne są. Ul. 
A'eksandrja M 13, m. 2. 13632 
"AES jest miejsee kasjerki, z kaucją. 
Uferty pod L. R. do biura ogłoszeń, Sena- 
torska M 18. 1 
Jczeń klasy 6-tej, filolog, poszukuje kore- 
petytji. Chmielna 27, m. 18. 13578 


US młoda z prowineji poszukuje miejsca 


sklepowej alto kasjerki, może złożyć kau- 
cję, albo poręczenie wiarogodnych osób. Wia- 
omość róg Chmielnej i Brackiej X 19, mie- 
szkania 20. 13618 


H cbọtnicə w wieku od 15-tu lat, znajdą 
RETE zajęcie w fabryce dywanów, Mar- 
szałkowska 32/114. 3588 


OŻ młoda, z dobrego domu, znająca się 
na krawiecczyźnie poszukuje miejsca bony 
lub panny służącej. Tamka X 25. m. 7. 13587 
| Rów polka lub iraneuska w Średnim 
wieku do dzieci i wyręczania w gospodar- 
stwie. Długa 59. 13075 


TETN człowiek, mogący złożyć kaucji rs. 
1500, poszukuje miejsca kasjera, magazy- 
niera, inkasenta i t. p. Adres pod lit. S. K. 
e 560, proszę zostawić w kantorze niniej- 
szego pisma, 13589 
jiemoka świeżo przybyła poszukuje miejsca 
jako bona. Wspólna NM 24, m. 8, 13528 
jgrodnik. Od 1-go Października potrzebny 
Możrodńńk do obszernego ogrodu warzywne- 
go, kwiatowego i owocowego, położonego 
pod miastem iabrycznem Tomaszowem Raw. 
4 wiorsty szosą, na ordynarję, stałą pensję, 
i dziesiąty procezt tanijemy od sprzedaży, 
co też do 100 rubli przeszło czyni. Qzłowiek 
uczciwy, spokojny i pracowity, może się zgło- 
sié dop. Mazaraki w Tomaszowie Rawskim, 
z dołączeniem atestów i rekomendacyj pe- 
wnych po bliższą wiadomość. 13629 
iczeń potrzebny jest do sklepu bławatnego 
UW Kleczyński i S-ka, Resursa Obywatel- 
ska, Krakow.kie-Pizedmieście M: 58. 13647 
jotrzebno są zaraz panny do pracowni 
j sukien A. Berkowicz, wica Bagno M 1. 
ffa prowadzenie meldunków i dopłatę 200 
rs. rocznie, poszukuję w okolicy Koperni- 
ka trzech pokojów, przedpokoju i kuchni. — 
Olerty w kantorze Kurjera pod 200. 13708 


zk. 28 

oszuknje miejsca w Królestwie lub Ce- 
Kw maszynisty, mechanika, człowiek 
żonaty, z odpowiedniemi świadectwami u- 
zdolnienia. Wiadomość w Biurze Ogłoszeń 
Senatorska 18, pod lit. A. H. 1896 


Kupno i sprzedaż 
ji 


ops piesek sześciomiesięczny, bardzo ła- 

dny i czystej rasy do sprzedania. Aleja 
Jerozolimska M 26, dom Baczyńskiego, wia- 
domość u stróża. 13353 

eble: garnitur czarny rzeźbiony orzecho- 

iy gustowny, urządzenie jadalnego poko- 
ju dębowe, oraz inne meble z kilku pokojów, 
tanio do sprzedania. Chmielna X: 25, rowy 
M 35, stróż wskaże. 13484 


aszymy pończosznicze, zupełnie nowe, po 
Bis 40 i do szycia Singera oryginalne, 
b:rdzo mało używane po rs. 24, do sprzeda- 
na w sali lieytacyjnej prywatnej, Miodo- 
wa M 10. 1628 
¿ente tunio ao sprzedania z 6-u pokojów 
EEG czarny, rzeźbiony i orzechowy, 
szały, łóżka, umywałnia, toaleta, ozdobne, 
dębowe umeblowanie jadalnego pokoju, lu- 
stra, tremo, regulator, firanki, oraz inne me- 
ble, w pałacu, ulica Chmielna M £6 (nowy 
32), od Brackiej 5 dom, mieszkania 9, stróż 
wskaże. 13605 
eblo., kompletne urządzenie 6-u pokojów, 
Maritu ozdobne, szaly rozbierane, łóż- 
a, umywalnia, umeblowanie dębowe jagal- 
rego pokoju, biuro, bibljcteka, ottomana, lu- 
stra, trema, dywany, firanki, oraz inne przed- 
mioty, do sprzedania tanio przy ul. Olrmiel- 
nej X: 22 (nowy 28), idąc od Brackiej 3-ci 
dom, w bramie na d-em piętrze, miesz- 
kania 3 3. 12994 
ywany angielskie strzyżone, gładkie, bruk» 
Jee perskie, tureckie, uralskie i inne, 
ybór wiejki!! Serwety, chodniki, kołdry, 
dery, „najlepiej kupićś w głównym składzie 
Giełżyńskiego Riotra, Marszałkowska 137 
nowy. PP. handlującym rabnt!! 1712 
jgeble: garnitur czarny, rrzeźiiony, jedwa= 
„lgbiem kryty, garnitur orzechowy, garnitur 
cały kryty, otomana, szeslongi i różne me- 
ble, tanio do sprzedania. Mokotowska M 23, 
Róg Placu św. Aleksandra, wiad. u stróża. 
|ajwyższą nagrodą na wystawie gospo» 
darczo-speżywczej odznaczone marynaty, 
rulady, konserwy Władysława Wójciekie- 
go, Marszałkowska 144. J3354 


'ajtaniej! Sprzecaje wyroby złote, srebne 
Ni brylantowe, wybór wielki, Jubiler Józef 
Betcher Marszałkowska 139/65. 1882 


Asgar la 


DAPET "MBA 


c deatialny ni. 4456 (Lowy 9) 
Rzdaktor Waciąw Szymanowski=Wytawca 


P; wodu wyjazdu sprzedaję garnitur me- 
JR salonowych, Szafy, ai 6 krzeseł 
franeuskich i inne meble tauio. Sienna 8, od 
Marszałkowskiej 4-ty dom, w bramie miesz- 
kania 1. i 13703 


SEE LANI e E a O. RÓB 
Jertepiam do sprzedania za rs. 50 lub do 
wynajęcia za rs. 2 miesięcznie, tamże kan- 
delabry bronzowe rs. 45. Żelazna 20e, m. 25. 


ji P sà do spizedania po zwiniętym ma- 
liägazynie po niepraktykewanie nizkich ce- 
nach, gannitury, szeslongi i różne inne mē- 
ble. Nowy-Świat M 72, wprost Świętokrzyz- 
kiei, w bramie. 2-e piętro. 13709 


meblowanie- jest do sprzedania, lustra 

salonowe wielkie, garnitur, kredens, stół 
wielki, kredens, szafka lustrzana, łóżka, toa- 
leta, umywalnia, orzechowy matowy klęcz= 
nik, biuro dębowe, szeslong, szafki do bie- 
lizny, kolumny, świeczniki ścienne, firanki, 
gzymsy, ete. Zielna 11, mieszkania 4, pier- 
wsze p ę!ro. 13704 


arzędzia, tokarnia z suportem, tokarnia 
do galantarji, bormaszyna ręczna, sztanea, 
laubzega duża, do sprzedania. Orla 8. 1859 


jutro (oposum, ciemne), prawie nowe, do 
( sprzedania. Marszałkowska 54, m. 19, (róg 
Pięknej). 13665 
aaeblewanie tanie do sprzedania, garni- 
itur czarny aksamitny, lustra, konsolki, 
szeslong jedwabny, drugi juta kryty, toaleta, 
biurko damskie, bardzo ładnej roboty; biurko 
męzkie, stoliki iantazyjne, kredens, stół, 
krzesła dębowe 1zeżbione, szafa dębowa do 
utrania, łóżka, szaiki do bielizny, firanki, 
kwiaty do sprzedania. Bracka 20, mieszk. 7. 
N aszyny ponczosznicze nowej, ulepszonej 
JI konstrukeji poleca skład maszyn Juljana 
jere. Mazowiecka 14. 97 
kiepoewe szaty z kontuarem tanio do sprze- 
|)cdania. Wiadomość; Marszałkowska 114. u 
stróża Jana, 1070 
| o sprzedania fortepian, 7 oktaw, w dos 
$ brym stanie i stół duży. Hoża X 21, mie- 
szkania 1, od godziny 11 do 2-ej. 1839 
\przedają się różne meble u stróża, ulica 
leszno M 55, dawniej konsumcja. 13372 


13338 


| YE Szynel letni i zimowy na ucznia 
| gimnazjum filologicznego ćo wyższych klas, 


prawie nowe, do sprzedania. Świętokrzyzka 
Æ 22, mieszkania 8. 


13549 
ieem, lustra, biblioteka, szafy, kredens, 


$krzesła, stół, szesienę. Szpitalna 5, m. 1° 


j isy damskie, wyborowe i karakuły męzkie 
dào sprzedania. Zielna 11, mieszk. 4. 13700 
$ garnitury mebli, szeslongi, otomany, £0- 
J8 sprzedaje tanio. Świętokrzyzka ę@ 17, 
za poćztą W. Trzaska. 13701 
sorte_ium labryki Bezendorfa do sprzedi= 
nia. Elektoralna 19, mieszk. 16. 13692 


Interesa iandl. i majątk. 


Qiklepik wiktunłów do sprzedania za rs. 100 
z powodu słabości zdrowia. Ulica Marjen- 
sztadt M 25. 3674 
jlac do sprzedania 12,000 łokci, irontu 300, 
i razem lub częściowo. Ulica Dobra, wiado- 
mość: sklep haftów, Nowy-Świat 53. 13080 
abyżbyma . dom, wartości do 20 tysięcy 
Na zalicza 3e dziesięć. © Jaknajdokła- 
niejsze oferty dla „Nabywey,” składać w 
w tutejszym kantorze. 13560 


andel stary do odstąpienia w Warszawie 
przy targu, potrzeba tylko od 800 do 1,000 
rubli. Oferty upraszam zlożyć w kantorze 
Kurjera, Warsz.: pod li. FE. W. 13552 
|jspólnik z kapitałem od 6,000, potrzebny 
W do nowej fabryki parowej, dającej bardzo 
wysoki procent, bez konkurencji na lata. Rę- 
kojmia hypoteezna na posiadłość, oraz na 
fabrykę, procent 8, wynagrodzenie osobne za 
zajęcia. Wiadomość: Szkolna 7, m. 14, rano do 
10-iej po południu ad 3-ej do 5-tej. 13471 
klepik do sprzedania za przysiępną cenę. 
Nulica Chłodna M 64. EEr $ 
olonja do sprzedania, lub wsj ólnego za- 
Mio oisiwanie Wiadomość w kioskń, 
przy Senatorskiej naprzeciw Miodowej. 13299 


o sprzedania kawiarnia, róg Świętojer- 
pskiej i Freta X 15, wiadomość na miejsen, 


N 


agle do sprzedania. Ulica Zakroczymska 
iR 9 domu. 15366 


;kardzo korzystne dla człowieka z niewiel- 

Wim kapitałem. Potrzebnym jest wspólnik 
z kapitałem 3 do 4 tysięcy rubli, do bardzo 
korzystnego przemysłowego interesu w Ware 
Szawie, pizynoszącego znaczne korzyści. — 
Wiadomość: Nowy-Zjazd. gdzie szkoła Real- 
na, mieszkania -Ni 4, ecdziennie do 10-tej ra- 
no i od ż-ciej do 4-tej po południu, wszelkie 
1cśrednietwe wyłącza się. 13493. 

Lom 35-piętrowy, 6 okien frontu, przy Mar- 
Daio. do sprzedania. Szacunek rs, 
36,000, kapitał potrzebny 16,000. Wiadomcść 
Nowy-Świat 42 u wiaściciela. 1825 
jotrzebne są; zaraz: wozownia duża lub szo- 
Í ja i skład na zboże, w niewielkiej odje- 
glości od środka miasta. Adresy składać w 
kantorze Eurjera Warsz. pod lit. D.R. Z. 


A03Ł0JEBO Mensy pom=Bapriasa 18.30 ABrycia) 1850 1. 


Lokale. 


o wynajęcia zaraz lub od 1 Października 
f? b. przy AE Marszałkowskiej X 67/1700R. 
obok gimnazjum, 2 pokoje na 3-m pięt 
w oficynie z przedpokojem, kuchnią, z wodo 
giem, zlewem, schowankiem i piwnicą, z, 
Is. 180 rocznie i 1 pokój z kuchnią, na pg 
terze, za rs. 132 rocznie, stróż wskaże. 179 


| awalerskie mieszkania, usluga, opał, 
Wieb lub bez, obok Saskiego ogrodu. U! 
Królewska 16. 12770 


ic wynajęcia przy ulicy Miodowej M] 
(nowy), 9 pokojów, 3 duże pokoje z alk 
wę, 2-pokoje i pokój kawalerski. 1830 
| © wynajęcia przy ulicy Instytutowej Ñ 
lie iS EN, 4 pokoje i 3 sifa z wali 
kiemi wygodami. Wiadomość u stróża 1 
miejscu lub w biurze właścieiela, 


na 
Miodowa | 

15 nowy. a 1859 d 
9 pokoje z meblami, pościelą, samowaren | 
i obsługą, do odnajęcia. Krakowskie-Przed. - 
mieście 7, na dole.—Dąbrowsta. 13567800 
|okój frontowy, duży, z oddzielinem wej. | 
ciem, do wynajęcia od 1 Września, dry | 
gie niętre. Leszno M 31, m. 5. 13623 AB 
PZA A ZOE ZOZ 
peró kawalerski do najęcia przy ulicy 
Tróżnei M 5. m. 6. 13693 | 
a 
ie wynajęcia cd 1 Pażdziernika r. b, 
Jpomieszkanie, złożone z pięciu pokojów, 
przedpokoju, schowanka, wygódki, kuchni, 
2 piwnice i strych wspólny. Róg Oboźnej j 
Sewerynowa M 5. 2-e piętro. 1808 8 
I) powodu wy azdu jest do wytajęsą | 
obszerny i wygodny lokal, składający się | 

z 6-u pokojów, przedpokoju, pasażu, kuchni 
z wszelkiemi wygodami, za rs, 720 rocznie, 
Ul. Wspólna M 42 nowy, drugi dom od Mae 

szałkowskiej,j wiadomość u rządcy domu. 
W każdym czasie! mieszkanie do wyna« 
jęcia 2 pokoje z balkonem, świeżo malos 
wana posadzka olejno, z przedpokojem i ku: 
chnią, za rs. 16 k. 67 miesięcznie, jeden po: 
kój z kuchnią, schowanko, piwnica, za rs. 10 | 
miesięcznie i mniejsze ro rs. 5, 7,8 i 9 mie | 
sięcznie. Wiadomość: ulica Prosta, wprost 
młyna parowego, w domu 4-balkonowym. A 


W domu zwanym „Eldorado“ są lokale do | 
wynajęcia, między temi: lokal zdatny dla 
doktora, bankiera lub przemysłowca, z urzą: | 
dzeniem gazowem. 13659 
lars. 340 pięć pokojów z balkonem, 
przedpokój i kuchnia, na piętrze, Świeżo 
malowane, rozk:ad wyborny, stajnia, równie 
pokój kawalerski blizko kolei konnej, do wy- - 
najęcia zaraz. Praga, Wołowa M 243a, w 
kierunku Moskiewskich rogatek. 12754 


pori do wynajęcia przy familji, z ogo= 
bnem wejściem, może być z usługą i sa- 
mowarem. Leszno N 40. lit. B, m. 9. 13363 


JEN pokoje do wynajęcia, dwa razem lub 
wszystkie pojedynczo, z osobnem lub wspól- 
nem wejściem, meble, usługa, do woli. Ma- 
zowiecka NM 1, stróż wskaże. 13519 


i wynajęcia za przystępną cenę, dwa. 
| umeblowane pokoje i przedpokój, suche * 
widne, z widokiem na ogród. 
ulica Hoża M 9, m. 50. 
pokój z osobnem wejściem, przy familii 
jest do odnajęcia przy ulicy Wilczej NM: 6. 


a 


Wiadomość: 


y 


plac na skła! węgli cheg wynająć. Wia- 
domość Marszałkowska 718—4. 13696 


jjokój lub 2, umeblowane do najęcia, Świę* 
tokrzyzsa 12, mieszk, 22. 13666 


i 


(5) M. 402 


 Bomiesiemnia rozmaite, 


edale z ostatniej wystawy (za!wanotypy),' 
przygotowane do druku, do nabycia. Orle 
1902 
leperacje i odnawianie wszelkiego rodza- 
ki jam, czdób salonowych, rzeźb, oraz 
cjiawę obrazów, eztychów 1 t. p. uskutecznia 
rajtaniej, fabryka pen Eazimierza Ma 
tuiewicza, jrzy tliey Dlugiej: M 41, róg Bfee 
lańskiej. 1606 

eperzcje, odrowienia, przerobienia mebli 
ANAN tapicerskich wykonywa za- 
kład reperacyjny specjalno-meblowy. Makow, 
Solna 18. 13119 
jracownia sukien i strojów damskich A. 

Chmielewskiej, przeniesioną została na u- 
lieę Szkolną N 1/3, róg Świętokrzyzkiej 1-82 
piętro. 13302 
ariuchy gospodarskie, ozdobne i dzieein= 
kac Tamże przyjmuje się nadrabianie pońe 
czoch i skarpetek, oraz wszelkie szycie Ta. 
maszynie. W łodzimierska 23 nowy, na, par=: 
terze. 651 


ila uczni: tornistry, pasy, paski na książ- 
fii kuferki, portmonetki i woreczki, poleca 
Królewska 1, róg Kra- 

12692 
famka ze świeżym pokarmem. Praga, Tar- 
Mcowz Je 150, nowy bazar, stróż wskaże. | 
Ulica Marszał- 

kowska. M 56. 1897 

Tm gingt kwit Banku Dyskontowego M 1-525», 
Adi, znalazea raczy odnieść takowy! 


fabryka Breymeyer, 


5 AE U 
kowskiego-Przedmieścia.. 


NE. jest w zakładzie. 


na ulicę Przejazd M 5, mieszk. M 1, Stoso=j 
wne zastrzeżenia poczynienó. 13608 


lwity lombardowe, złoto i srebro kupuje 
| Kiektora'na 33, mieszk. 19. 36 


i—i 


